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Przejrzyste a'm ie ScŁcmacherą

„Zwycięski świat z r. 
był rozsądniejszy niż w

PAULIN 3. 2. (PAP). Jak donoszą 
■ z Hamburga źródła brytyjskie, d r 
Kurt Schumacher, przewodu czący 
n enręckiej partii socjal-demokraty. 
cznęj oraz prezes n:eimeck:ego „ko. 
uiitelu doradczego" dla, strefy b rj tyj. 
skiej odświądezył nk odprawie z pa. 
riiset funkcjonariuszami swego stron, 
n .d w a, że

„nikt nie może ganić Niemiec za 
brak wartości moralnych. Trzeć a 
Rącsza załamała się, ale załamała s:ę 
również n ejedna metoda mocarstw 
okupacyjnych".

KRAJ. KTÓRZY PRZYSPARZA ANGLIKOM NAJWIĘCEJ KŁOPOTU

Ewakuacja i zasieki z drutów 
w Palestynie

LOK.. 3. 2. (BBC). W Palestynie 
w dalszym ciągu trwają prygol-»wan!a 
do ewakuowania angielskiej ludność) 
cywilnej.

Pierwszy , transport drogą lotniczą o- 
puści Palestynę w niedzielę. Równocze- • 
śnie w pewnych dzielnicach miast Je­
rozolimy • wojsko buduje zasieki z dru­
tu, poza którymi będą mieszkać urzęd­
nicy brytyjscy.

W. niedzielę wieczorem odbyta się 
konferencja wyższych' przywódców 
wojskowych praż wyższych funkcjo­
nariuszy policji angielskiej, lematem 
której byta poważna sytuacja w Pa­
lestynie.

Rzecznik rządu amerykańskiego o- 
świadczyk że nie widzi potrzeby ewa­
kuacji obywateli amerykaskich w Pale­
stynie. Spod nakazu ewakuacji wytą-

Sprawozdawca polityczny Soćjali. 
stycznej Agencji Prasowej komu­
nikuje:

Mimo prób ukrywania przez 
„mikojajczykowskie" skrzydło Pol 
skiego Stronnictwa Ludowego roz- 
dżwięku między tym odłamem a 
szeregiem członków władz naczel. 
nych lego stronnictwa, coraz to 
nowe dowody głębokich rozbieżno­
ści wychodzą na jaw.

Pismo codzienne PSL „Gazeta 
Ludowa" nabrała wody do ust i 
milczy w tej sprawie. Opozycja 
przeciw Mikołajczykowi w PSL 
wydawała dotychczas miesięcznik 
„Chłopski świat". Redaktorem te­
go miesięcznika byt p. Niecko; w 
styczniowym r.śimórze, zamieścili 
między innymi artykuły ministro. 
wie Wycech i Kiernik, wypowia­
dając się niedwuznacznie przeciw 
polityce Mikołajczaka, a za poro­

czonych zostanie równ!eż 5000 Żydów,, 
obywateli angielskich. Rodzinom jednak 
innych Anglików, zatrudnionych w Pa­
lestynie, wtadźe odpowiedziały odmow­
nie na ich prośbę pozostania na miej.

W ciągu niedzieli obrońcy skazanego 
na śmierć Brunnęra robili dalsze wy­
siłki, w celu odłożenia wykonania wy- 
roku. Brunner w dalszym ciągu odma, 
wia podpisania wniosku o apelację, nie 
uznając sądu anielskiego. Dwaj na­
czelni rabini Jerozolimy interweniowali 
u wysokiego komisarza Palestyny Cun- 
ninghama w lej sprawie.

W Tel Aivivie wybuchła bomba z n. 
lotkami. W ulotkach tych organizacja 
terrorystyczna Irgund Zwei Leumi za­
powiada, iż nie ustanie w swej, walce.

1918
r. 1947“

raził się — według źródeł brytyj- 
sk ch, że „nie należy zapominać, i* 
zwycięski św iat z 1918 roku był roz­
sądniejszy niż w 1947 roku" — dając 
tym Samym widocznie do zrozumie­
nia, że podobałoby mu s;ę lep ej pod­
li sanie pokoju w W ersalu niż w War” 
szawie.

Przywódca socjal-demofcratów nle- 
m‘eckich nie om eszkał również wy­
razić nadziei, że niemieckie grance 
w sch o d n i zostaną przesunięte bar­
dziej na wschód.

Schumacher nie zgadza się z suge- 
st ą, że na moskiew-sk ej konferencji 
ministrów spraw zagrań cznycli Niem 
cy miałyby być reprezentowane przez 
prem'®rAw prowincjonalnych. Skła. 
nia s 'ę on raczej do myśli wysłania 
na le konferencje „ekspertów n w e v  
ckich", nie sprecyzował jednak czy 1 
s eb.e zalicza do takich „^kspertów".

Delegacja na konferencję 
moskiewską

NOWY JORK, 3. 2. (PAP) Urzędowo 
podano do wiadomości, że w skład de­
legacji amerykańskiej na konferencję 

.moskiewską wejdzie 100' rzeczoznawców. 
Wśród członków „delegacji będą praw­
dopodobnie pe.iator Wandenfcerg, sena­
tor Connaly i Benjamin Cohen.

Fząd rumuński postanowił 
prdntSFĆ łrakłati notóo owy
BUKARESZT, 3. 2. (PAP) Rząd ru­

muński, po zaooznanip się z treścią trak­
tatu pokojowego, postanowi! wystać de­
legatów, którzy traktat len pndpiszą. — 
Podpisanie nastąpi dnia 10 lutego w Pa-

Rząd grecki otrzymał 
volum zaufania

PARYŻ, 3. 2. (PAP). Z Alen donoszą, 
że nowy rząd grecki otrzymał votum 
zaufanin. Pot-zc; debaty, która poprze­
dziła glosowanie, b. premier Tsnldaris 
oświadczył, że — najbliższym czasie po­
winny się odbyć wybory powszechna, 
w którycli wzięłyby udział wszystkie 
partie p ifyczne Grecji. Obecny premier 
Kastmos, który jest towarzyszem par­
tyjnym Tsat larisa. zajął podobne sta­
nowisko. Dzięki temu otrzymał nowy 
rząd votum z-ufania.

Oświadczeni nowego 
premiera hiszpańskiego^

PARYŻ, 3. 2. (PAP). Nowy premie) 
republikańskiego rządu hiszpańskiego 
Barcio oświadczył, że rząd jego kiero- 
wać się będzie dwoma podstawowymi 
zasadami:

1) Dążyć będzie do tego, aby przycią­
gnąć do współpracy jak najszersze gru­
py hiszpańskie.

2) Zmierzać będzie do obalenia reżi­
mu Francę wewnątrz Hiszpanii i do 
ustanowienia republiki demokratycznej.

Newy gabinet de G?speri
RZYM 3. 2. (PAP). W dniu wczo­

rajszym został sformowany nowy 
rząd włoski w następującym skła­
dzie:

Prem :i?r — de Gasperi, m inister 
spraw  wewnętrznych '— Scelba, mi- 
n slcr skarbu — Cahipili, handlu za­
granicznego — Yanoni, oświaty — 
Conella, rolnictwa — Scgni, mary­
narki handlowej — A ldsio. Wyżej 
wym cnieni m inistrowie oraz p re ­
mier są członkami partii chrześc.jań- 
skich demokratów.-

W ąowyin rządzie zasiadają rów­
nież 3 socjaFści: Morandi — minister 
przemysłu i handlu, llomita — mini­
ster pracy i opieki społecznej, Ćaccia. 
tóre — m nister poczt i telegrafów.

W dalszym ciągu Schumacher wpa­
dając w  zwykły ton szantażowania 
zagranicy, oznajmia, że „pozostawię- 
n e  N emiec jako czarnej plamy w 
sercu Europy oznaczałoby pokusę dla 
imperialistów wszelkich odcieni"-

Zdaniem Schumachera, problemu 
niemieckiego n e należy rozwiązywać 
przisz „neutralizację kraju", lecz przez 
zezwolenia Niemcom na to, by znów 
d a ły  s ę „narodem europejskim".

W sprawię propozycji Polski'o pod- 
p sanie traktatu pokojowego z Niem­
cami w Warszawie, Schumacher wy-

7A KULISAMI PSL

Obrońca „wolności słowa'*
praktyki p. Siikoiajczyka i wewnętrzne

zumieniem z blokiem stronnictw 
demokratycznych. -Należy zazna, 
ezyć, że artykuły te ukazały się je­
szcze przed wyborami.

Klęska PSL w czasie wyborów 
przestraszyła widocznie tak bar­
dzo p. Mikołajczyka, że postanow i 
zdusić niebezpieczną dlań cpczy. 
cję w ramach yvłasnej partii. Po­
stanowiono więc pozbawić opozy­
cję partyjną jej organu poli­
tycznego,' miesięcznika „Chłopski 
świat". Jak dowiadujemy się„ no­
wy num er1 miesięcznika „Ciopski 
świat",-który był już ułożony i na. 
wet zostały porobione odbitki 
szczotkowe, nie ukaże się. ponie­
waż NKW PSL nie zgodziło się na 
wydanie tego numeru. W ńume 
rze tym miał się ukazać również 
artykuł pióra ministra Wycecha. 
Oznacza to innymi słowy, że Miko, 
ła jeżyk zdecydował sie już na o-

tw ane wystąp.znie przeciw opozy 
cji. P ikantny ten szczegół, który 
dowodzi, że Mikołajczyk, który 
zazwyczaj lubi bronić „wolności 
stewa? knebluje tak bezcereinonial 
nie usta swoim towarzyszom par. 
ty.inym.

Niewątpliwie wczorajsze obrady 
Rady Naczelnej PSL przyniosły 
dyskusję w tych sprawach. Prze­
widuje się nawet możliwość peda 
nia się do dymisji NKW.

Najbliższe dni o każą, czy wresz. 
cie zwycięży na Radzie Naczelnej 
zdrowy rozsądek j czy w rezulta­
cie p. Mikołajczyk (który, jak w y  
daje się, nie ma ochoty wziąć do. 
radeanego mu nawet przez jtgo 
doniedawńa bliskich przyjaciół —, 
dłuższego urlopuj znajdzie się w 
„splendid isolation".,

POLITICUS

Partia komunistyczna Jr»t rep re­
zentowana przez 3 następujących mi­
nistrów: Gullo — m inister spraw ie­
dliwości, Sereni — m nister robót pu. 
bllcżnjfeh, F errari — m inister komu, 
nikacji.

Tekę ministra spraw  zagran:ćznyoh 
otrzymał — jak przew dywano — 
tłarlo Sforza (niezależny).-

•Ministerstwo obrony narodowej o- 
bejmie prawdopodobnie Lirgi Ge.sph. 
role (n ezależny). Kandydatura jego, 
n e została jeszcze zatwierdzona '.przez 
kwaterę główną sojuszników* we 
Włoszech.

Gały pott w Szczecitre 
pod aarzadem po sk in

SŻGZEC1N, 3. 2. W Szczecinie toczę 
się rozmowy międiy przedstawicielami- 
rządu polskiego oraz radzieckimi wła­
dzami wojskowymi w sprawie ośt-MecZ- 
nego przekazania władzom jnUkim ly .b 
stref portu, które znajdowały się do­
tąd pod zarządem radzieckim.

W rozmowach ze strony polskiej bie. 
rze. udział min. Jędrychowski, oraz kil­
ku wiceministrów, zaś ze strony cadzie- 
■k-jej generałowie Banków i Rumian- 
cęw.



D em okracja w P ohęe  wzorem dla Anglii
ROZMOWA PRZEDSTAWICIELA SAR Z SEKRETARZEM IłRYiYJ. 

J śKIEGO „TRADK U M Ó W , MR. NEWBOLPLM

Francuzi o Scumaachcrze i polityce 
angielskiej

Jeszcze w prżedtb ień  w yborów  
przyby ł do W arsw rw y na specjał 
ne zaproszenie polskich Zw iązków  
Zaw odowych, w cchi s ic ie  Anlcnia 
współpracy z angielskim i -/w ią zk a , 
nij zaw odow ym i, sekretarz b ry ty j.  
skiego „T radc Unimii", M r. New  
bóld z Mancheslćru; «<ł IV Id  r. czyn  
ny, członek b ryty jsk ich  zw iązków  
zawodowych. O dbył on kilka  kon . 
1'eroncji z przedstawicielam i |*>1 
skieh Z w ią zk ó w ' Zaw odowych w 
Warszawie i w Lodzi.

W  ostatnim  dniu póbytn W Pó l. 
sce.^na pół godziny przed odjoiz 
dem na kini-sko, kiedy s|mcer<j-wuł 
po W arszaw ie, chcąc u lrw tillć  su. 
bie w  pamięci w idok zburzonego 
miasta, M r. Ń ewbold po łknął się 
i padając nieszczęśliwie, złiunat 
nogę. Od paru d iii przebywa w  
szpitalu św. Józela, gdzie odw ie­
dził go dzisiaj przedstawiciel SA P.

—  Zachwycony jes lw n  szp ik i, 
leni i opieki} lekarską — mówi na 
wstępie Mr. Newbold. —  Korzyści, 
ja k ie  z upaństwow ienia szpitali w  
Polsce osiągnęło społeczeństwo tsą 
dla m nie pulwienlztsnlept ©elowo. 
ści w a lk i, p iowudaonej Obecnie 
przez angielskie zw iązki zawodowe 
z kap italizm em  angielskim , w kto . 
rego rękach znajdu je »tę szpital­
nictwo? Szpital, w któ rym  przeby. 
wirm, postawię w  A ng lii za przy­
kład wzorowego szpitala państwo, 
wego. O szpitalach takich m arzą 
d lał ludzie pracy w W ielk ie j I ł i y -

Jcstem socjalistą —  m ów i M r. 
Newbold. —  Z  w ielką przyjem no. 
■Tlą jtaozrzew nicniem  slwii-ddztłeai 
u was wprowadzanie ideologii so- 
zjalislyczncj w życie* Stworzy liście 
nową Polskę. Zwiedzając wasze fa . 
bryk i, spotykałem  na stanowiskach  
dy rok torów ludzi, którzy w tych  
.abrykach w yrośli.

Niestety, my m am y jeszcze d łu ­

Hat! czym radzić będą zastępcy ministrów 
w najbliższym tygodniu

LONDYN, 8. 2. iBBCj. W pumedzia 
tek 1 w o re k  zastępcy ministrów  dla 
spluw Austrii rozpatrywać będą Rluu- 
7 te J-lilycz .i . Uuklulu p.k.Guwcgo i 
i  , '.ią . związku » tyui wysłuchają 
f 1 ogl i -ÓW zedstawicielł Belgii i 
N j  7  • r  ‘if w tej s. aw K

Zastępcy ministrów dla spraw Nie-
n .'-»  •wdtf.iuiłnhnt < l uzpaliywuć bę­
<’ą l i f t i n g ,  tygodni me-
morandftm francuskie, dotyczące pro- 
dury o 1 r d. Ja t wiadomo rz r J  francu­
ski popiec i żądania niektórych małych

■slw » sprawie ich stałego udziału 
w obradach konferencji.

Jak podają z kół dobrze poinformo- 
v anycl* w Slamich Zjednoczonych me- 

r a n h m  f;_ncuskie d ó ty c tą e  Zaglę-

Druga rocznica wyzwolenia Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego

W dniu 2 lutego obcliuuzil Śląsk i Za­
głębie Dąbrowskie w atmosferze nader

z pod okupu< ' niemieckiej. Gule społe­
czeństwo odraw alo z wdzięcznością 
liotd tym wszystkim bojow nikom I żoł­
nierzom, którzy of.arą  s»‘i o . życia 
i kiw i w*wal-zyli wolność lej ziemi, “  
uw alniając ją  otj ucisku najeźdźcy.

Idów nu uroczystość odbyła się w go­
dzinach popołudniowych w wielkim 
haiiu marm urowym urzędu wojewóda-

gą w a lkę przed sobą. A rtgW ski 
przem ysł jest bardzo daleki od de. 
m okracjt —  stwierdza M r. Nów  
boi.J —  dlatego też nowa Polska 
nam, ludziom  pracy, jest bard io  
bliska i z w ie lką satysfakcją oh. 
serwujem y je j rozwój. Zapewniam  
was, ileanoliratów |»,lskich, że kia 
iy  pracujące A nglii —  kobiety i 
mężczyźni, są całym  sercem z wa. 
m i, Inidowiiicaym i now ej Polski, 
P oiski t)en»ckratyc7snej.

W tej chw ili —  ciągnie dalej M r. 
N ewbold —  znajdu jem y ’ się na 
drodze odbudowy, w ie lk ie j i ser­
decznej p rzyjaźn i klasy robotni. 
cxej A nglii i Polski.

USTRÓJ l)F .M 0 K R A T V C 7 \’V  
N O W E J  PO LS K I P O W IN IE N  
SLU 2Y C  ZA P R Z Y K Ł A D  R Z Ą D O ­
W I A N G IE L S K IE M U  PR ZY  
W P R O W A D Z A N IU  ZA SA D  D E . 
M O K R A T Y C 2 N Y C H  W  Z Y C IE . 
J ESTESM  Y 2  W  O L E N N IK  A M I 
W IE L K IE J  P R Z Y J A ŹN I A N G IE L ­
SK O . PO LS K IE J , O P A R TE J NA  
W S PÓ LN EJ P L A T F O R M IE  R Z Ą ­
D Ó W  R O B O TN IC ZY C H .

—  Go sądni Pan o wyborach 1 
zwycięstwie B loku LX‘niokrutycz, 
nego? — pytam y cierpliwego 1 bar 
dzo uprzejmego p. Newbold.

—  W Y b O R Y  W POLSCE W Y .  
K A Z A Ł Y  P R A W D Z IW Ą  W o L ly  
N A R O D U  PO LS K IEG O , K TÓ R Y  
Z R O Z U M IA Ł , Ż E  DROGĄ JEGO  
JE S T  Z JE D N O C Z E N IE  W  B LO  
K U  D E M O K R A TY C ZN Y M . Z D A . 
M E M  M O IM  —  W  N O W E J P O L ­
SCE N IE  M A  M IEJSC A  D LA  P A R . 
'111 FA S Z Y S TO W S K IC H , N A  
W ZÓ R  T A K IC H , J A K IE  T W O ­
R Z Y L I P IŁS U D S K I C ZY ŚM IG ŁY . 
N O W A  PO LSK A  M US I W A LC ZYĆ  
Z  Z A L Ą Ż K A M I FA SZYZM U  I ZA  
W S ZELK Ą  C E N I; U T R Z Y M A Ć  
S W Ą  D E M O K R A T Y C Z N Ą  N IE .  
PO DLEGŁOŚĆ.

bni l!...„? p-zyjęle łos 'o  życzliwie, 
łlząil ł 'l  iów Zjednoczonych przygo­

tow uje również memorandum w lej

lic i  leżami memorandum francuskiego. 
Domagać się ono będzie kontroli mię- 
d z y n a r p d tw in a d  Zagłębiem Buiire, 
Zapewniając mu jednak pewną nieza­
leżność polityczną.

Wspólna granica celna między 
Węgrami i Rumunią

LONDYN. 3. 3. (BBC). Itndio buda­
peszteńskie doniosło o eksperymencie, 
jaki mu być przeprow adzony,ia miano­
wicie o  ustanowieniu unii celnej pomię­
dzy Węgrami a Itumunia

I ego w . wicach, połączrna 1 od­
znaczeniem i wyróżnieniem kilku*?! 
C olali, Zasłużonych wr walce o u trzy­
m anie polskości Śląska opolskiego uraz 
w pracy dla Polski Odrodzonej.

Podniosłą część uroczystości stano­
wiło odczyta: ,107 nazwisk obywateli 
Opolszczyzny odznaczonych za nieugię­
tą postawę w walce z Niemcami oraz 
hiiiywny współudział w pracy nad od­
budow ą kraju.

Nową ntolychsmg wyit» pleni* !><!•«- 
nacltar*, kandydata »» F'dhr»ra Nla- 
iniec r łaski p. UeV|n«, w ywołało ży­
we oburzenie na łamach prasy  Irau- 
-usklrj.

„L» Figaro-  pisza:
„P. Schumacher zapewnia, że liitle- 
ryrm  zginą! w Niemczech, leci że 
m arł psicze  wiele mózgów pora 
Niemcami, Niestety, hitleryzm jest 
Jeszcze żywotny w Niemczech i znaj­
duje się jego ślady nawet w mózgu 
p. Schuuu rlirra ; inaczej oie zado­
woliłby się on uświadczeniem, ża 
„H itler przegrał wojnę przez swa 
zle metody"; widziałby on w klęsce 
Hitlera inną rzecz, aniżeli kwestię 
metody. Przywódca tocjal-drinokra- 
tów duł do zrozumienia, że Niemcy 
odmówią podpisania iiiespruwia. 
dliwego trak ta tu  pokojowego. Groź­
ba la nie wzrusza atlantów. Je it  
rzeczą jasną, że traktat osądzony za 
słuszny przez Niemcy, byłby osądza- . 
ny la  niesłuszny przez resztę świa­
ta. Niemcy nie mają n.gdy świado­
mości swych błędów lun krzywd, 
które wyrządzili Innym; nigdy ąń i 
nie są nikomu nic wiunl, ale za to 
wszy siku się im n»i,«y"._

„Frant • Tkreur** pudaicsla, że Schn.
maclier

„nie zadawalając zię. Jak wszyscy 
przywódcy poliiycuil niemieccy. od­
rzucaniem polityki „ tak tu  dokona, 
nego" i reparacji, ma czelność utrzy­
mywać, że Niemcy już  zapłacili 
„swymi jeńcami wojennymi, swymi 
patentam i (siei), swymi deportow a­
nymi uczonymi i technikami".. 1 „wa 
loram i, skonfiskowanym i Niemcom 
im ' terytoriach odłączonych". Cieka­
wa — nieprawdaż — jest ta zdol­
ność zupom i nu nia, kiedy chodzi o 
deportacje- i konfiskaty",

„LTIumanite" pisie;
„Dr Kurt Schumacher, prryjacleł p. 
l)evina, zwiastun socjul deniokr.. za­
chodniej, morderca oficerów sowia- 
ckicli, k tórych 'w ydal gestapo, uwol-

1 niowy przez Himmlera z obozu koli* 
cenlracyjnego w tym czasie, kiedy 
koniunislu Ernst Thaelmunn pa dl 
pod kulam i plutonu egzekucyjnego, 
wygłosił w suk „Nowego Św iata" w 
Berlinie przemówienie, które oznacza 
niewątpliwie punkt zwrotny polityki 
niemieckiej. -Jest rzeczą absurdalną 
wywozić węgiel niemiecki — oświad­
cza Schumucher. — Trzeba odbudo­
wać gospodarkę niemiecką, triumf 
socjal-demokracji, skrócić okupację, 
górnicy Ituliry mają prawo do

Wdzięczności Europy —- takie są  le­

„Prawda" o porozumieniu 
anglo-birmańskim A

MOSKWA, 3. 3. (l'Ai |. „1-rawdn- tyjs...e, ja k  oświadczył Alllee, w parla-
z dnia 2 lul*go, omawiając porpzumie- 
i zawarte między Wielką Lryluuią a 
Birmą, przypomina, że Birma dontagiila 
się niezależności i , rawa utworzenia 
własnego rz , ' '  któryby kit rowu! jej 
poiilyką wewnąlrzną i zagraniczną.

,W wyniku rokov iń olrzyma Birma 
jidynie ' *oniadzeitle Ustawodawcze u 
ograniczony cli prawacli. \Vojt' a bry-

Liga Munlmańska protesfn-a
NEW DELHI 3. 2. IR eulerL I. «a 

muiultitańska oglosła rizulucję, W 
której potępia rozw.ązan e Ligi w 
Pęndżab e, określając wn akt za po­
gwałcenie praw wolności człow.rka. 
Rezolucja domaga s ę przywróceń a 
L.gi na lym Itrcitie. Tyinczasrtn zde. 
renu całego Fi-ndżabu donoszą o de­
monstracjach tuuZulinaiisEch.

m aty proklnm arjl wodza „socjal-do- 
mokralycziicgo". Tak więc jest lia-

• wiązana w ielka' tradycja, która od 
zamordowania Ló-bkncchta p row a­
dzi do 'trium fu  hitlerowskiego w sty ­
czniu 1933 roku.

F ranco is MaurtuC w „Le Figaro" 
zwraca uwagę nu niepokojące zjawisko, 
a mianowicie na zadowolenie socjal­
dem okratów  niemieckich na wiadomość 
a tw eutąialnym zawarciu sojuszu fran­
cusko-angielskiego:

„ITryjuciel. k tó r y m i komunikuje tę. 
depeszę, mówi uli. że po 18 miesią­
cach od chwili klęski Niemiec, wia­
domość ta wywołuje u niego zimny 
dreszcz w plecach. Cóż oznacza bo­
wiem w istocie lo, że Już nam udzie­
lają aprobat, których nie szczędził 
H itler w tw ych początkach, kiedy u- 
dawał niewiniątku. Zresztą pojm u­
jemy Ulwo, że w Berlinie, i w lian - 
nowerze wyraża zię radość z Boju, 
szu francusko-angielskiego, podpi­
sanego przed uciynienirm  nam  p rze l. 
Anglię jakleguKulwieh u>lęp»l»a, do­
tyczącego brytyjskiej polityki wobec 
Niemiec.

„L U rd re"  pod a je przyczyny tej ra­
dości sucjaldeuiośiatów  a ieniirckn li;

„Spodziewają się uul oczywiście, że 
ten sojusz będzie oziiaczul porzuce­
nia przez F rancje jej polityki n ie . 
Ddeckiej i przyjęcie polityki angiel* 
tk ie j. k tóre może służyć Jedynie od-

' rodzeniu gospodarki niemieckiej, a 
w konsekwencji uiilitaryzmu nie­
mieckiego— hel ren. który śpiewał 
p. Altlec Leonowi Utumowl, p. Lloyd 
George śpiewał lirtaiiduwi nu drodze 
do Locurno,'gdzie w roku 1925 zo­
stał podpisany pak t naiw ności — 
zwiastun jiaktu baliby, który w roku 
1938 w Monachium byt zawarły 
przez E dw arda D aladier— Anglia po­
mim o swych pacyfistów gerimitiofil- 
sk id i, swego merkantylizmu I religij­
ności, k tóre me przestaną mącić jej 
polityki zagranicznej, być może n ie ' 
popadlahy z powrotem w straszliwe 
blętly, popełnione przez nią naza- 
ju lrz  po pierwszej wojnie świato­
wej, błędy, które według żartu  pew- 
nego Anglika — ,kazał jej uważać 
Niemców za Anglików, a Francuzów 
za Niemców, gdyby strach przed ko­
munizmem nie zdezorientował je j do 
lego stopniu, że pewni je j najw ybit­
niejsi politycy obecnie oszczędzają 
Niemcy w lym celu, ażeby ziiąlazly 
one miejsce w bloku ' zachoduitrt, 
k lóry zamierzają przeciwstawić blo­
kow i wschodniemu, jaki Związek So- 
wiecki mógłby stworzyć.

ntcncie — nic opuszczą irmy.
,̂1’rawdu* donosi, że w Birmie spofe- 

czrńslwo zdaje sobie sprawę z zasadni 
czycli braków, jakie zawiera.porozumie­
nie. Nic dziwnego, że członkowie dele­
gacji. odm "wili podpisania potozumie- 
n:o, ■ prasa Lirmeńska kry ły  kuje Je
o.Uo.

Czcchaslowar.hte iSzIccł —
po lsk im  /

Szkoła snworlowa w ftołeszowteiii h 
(Czcchusluwucja) przysłała dzeciou 
polskim podarki w poslaci własnorę^ 
om ie w ykonanych zabawek.

W załączonym liście dzieci Męskie 
pRza do dzieci polskich m. in.t „Swoi­
mi podarkami clicemy Wam sprawić 
»-uib..c i życżymy simie, ahyścin nas 
kochały tak, jak my Was kochamy".
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Telegramy

Atak na Związki Zawodowe
N OW Y JORK 3. 2. (PA P). Na po.

’ s ettoemu komisji senatu dla spraw 
tistaw robotniczych mówcy republi­
kańscy domagali sę , aby umowy 
zbiorowe z robotnikami nie obejmo­
wały całej gałęzi danego przemysłu, 
lecz poszczególne fabryki lub kopal.

Przeciwko tym projektom decen­
tralizacji organizacji zawodowych 
wystąpił senator Pepper, który pod­
kreślił, że decentralizacji związków 
zawodowych towarzyszyć powinno 
rozbicie karteli przemysłowych, Ko-
m.sja postanowiła zakończyć swo 
prace i  przedstawić projekt ustawy 
o związkach zawodowych do 15 mar­
ca br. Ze względu na to, że z końcem 

. marca mija termin umowy zbiorowej
zawartej ze związkiem górników.

USA poprze Egipt
KAIR, 3. 2. (TASS). Jak podaje 

dziennik „Al Mussawar", Stany Zjedno­
czone poprą Egipj na forum Rady Bez­
pieczeństwa 1 glosować' będą za ewa­
kuacją wojsk angielskich z Egiptu.

W sprawie Sudanu zaproponują 
Stany Zjednoczone wspólny zarząd 
brytyjsko-egipski na lat 5. Następnie 
zostanie — wedle planu amerykańskie­
go s— przeprowadzony w Sudanie ple­
biscyt, który zadecyduje o jego przy­
należności do Egiptu.

Hitlerowcy tzla łają
BERLIN, 3. 2. (PAP). Członkowie 

nielegalnej partii hitlerowskiej doko­
nali zamachu na przewodniczącego 
trybunału denazyfikacyjnego w Norym­
berdze — dra Sachsa. Sachs prow.dzi 
obecnie rozprawę przeciwko Papenowi.

Zamachowcy wrzucili w dniu wczo­
rajszym ' bombę do domu, w którym 
mieszka dr. Sachs.

Bomba eksplodowała i wyrządziła 
znaczne szkody. Przypadkowi należy 
zawdzięczać, że nie było ofiar w lu­
dziach.

Minister Masaryk wrócił 
do Pragi

PRAGA 3. 2. (PAP). Po 5-mieslęcz- 
nym pobyc.e za gran.cą wrócił do 
Prag. czŁchosłowacki ui.n sler spraw 
zagrań cznych Jan Masaryk. W od- 
pow.edu na pytania dziennikarzy, 
którzy oczekiwali ministra Masaryka 
na lotnsku —  oświadczył on, że o- 
gólna sytuacja międzynarodowa po­
lepszyła się znacznie. Na konferen­
cji londyńskej panuje znaeżnie lep­
sza atmosfera, n.ż na konfęrenćr pa­
ryskiej — powedział minister Masa­
ryk. 1________

Jakie stanowisko zajmie PPR w Sejmie Ustawodawczym 
(W ywiad z to w. posłem  Bieńkowskim).

Sprawozdawca polityczny Socjalis­
tycznej Agencji Praśowej zwrócił się 
do przedstawicieli Klubów Poselskich 
poszczególnych partii potilj-cznych 
z. prośbą o wypowiedzi na temat sta­
nowiska ich klubów, w Sejmie Usta­
wodawczym.

W. dniu dzisiejszym drukujemy wy­
powiedź przedstawiciela Polskiej Pał- 
tii Robotniczej, posła Bieńkowskiego, 
jednego z’czotowych mówców PPR w 
Krajowej Badzie Narodowej.

1
 STA N O W ISK O  PPR W O­

BEC SEJM U U STA W O ­
DAW CZEGO

W Sejmie Ustawodawczym partia na­
sza widzi doniosły czynnik wewnętrznej 
stabilizacji. Zakończy! się wreszcie okres, 
w którym wrogowie demokracji wszel­
kiego autoramentu, żerowali na „tym­
czasowości", „obiecywali, że wszystko 
się jeszcze zmieni". Druzgocąca klęska 
reakcji przyczyni się do otrzeźwienia 
tych, którzy dotychczas nie mogli się 
zdecydowa-, po klórej stronie stanąć. 
Niewątpliwie stabilizacja ułatwi odbudo­
wę i przezwyciężenie irudności gospo­
darczych oraz wzmocnienie pozycji Pol­
ski na zewnątrz.

J A K IE  JEST S TA N O W l-

2
SKO PPR W OBEC JED ­
NO LITEG O  FRO NTU PAR- 
TY J ROBOTNICZYCH — 
I BLOKU PKW N?

Jednolity front klasy robotniczej,.sta­
nowiący drląd fundament zwycięstwa i 
osiągnięć obozu demokratycznego — mu­
si zacieśniać się nadal. Współpraca PPR 
i PPS jest już dziś nienaruszalnym czyn­
nikiem naszej rzeczywistości. Wierzę, 
że w nadchodzącym okresie bogacić się 
będą formy tej współpracy, prowadząc 
do dalszego zbliżenia między obydwu 
partiami.

Blok czterech stronnictw PKWN jest 
właściwym zwycięzcą w  wyborach. — 
Trwałość podstaw, na których opiera się 
blok, wytrzymanie ciężkiego historycz­
nego egzaminu w ciągu przeszło dwule- 
cia oraz poparcie .ze strony całego na­
rodu w wyborach — to dostateczne 
gwarancje trwałości Bloku Demokraty­
cznego. Blok Demokratyczny wzią! na 
siebie odpowiedzialność za Polskę, — 
a dziś odpowiedzialność tę włożył nań 
naród w wyborach.

J A K I JEST STOSUNEK

3
P. P. R. DO STR. PRACY  
I „NOWEGO W Y ZW O LE ­
N IA "

Partia nasza wielokrotnie dawała wy­
raz przekonaniu, że w naszej politycznej 
strukturze jest miejsce na partie, dążą­
ce do realizacji własnych założeń pro­
gramowych, odmiennych od programów 
stronnictw bloku. Innymi słowy możli­
wa i dopuszczalna jest również opozy­
cja. Ale opozycja ta musi wypełnić dwa 
warunki, m u j 'być demokratyczna w 
treści i demokratyczna w formach dzia­
łalności politycznej. Nie może godzić w 
podstawy naszego państwa i nie może 
sprzymierzać się z wrogami. Jeśli 'idzie 
o Str. Pra -y i „Nowe Wyzwolenie" — 
wszystkie dotychczasowe < doświadcze­
nia, wskazują, że współpraca ich z Blo­
kiem będzie układać się-'pomyślnie.

4
 A  STO SUNEK DO PSL 

I PEESELOW CÓW ?
Tutaj jesteśmy konsekwentni. Walka 

z PSL właśnie z wyżej wymienionych 
powodów - musi być doprowadzona do 
końca. PSL uosobiło w sobie wszystkie 
warcholskie i zbrodnicze cechy reakcji 
na przestrzeni- dziejów Polski. Dlatego 
w interesie przyszłości narodu musi być 
wyeliminowana, jako czynnik oddziały­
wujący na wewnętrzne stosunki.

A Peeselowcy? — To już zależy od 
nich samych. Nigdy nie jest zapóźno 
na zawrócenie ze zlej drogi. .Wfydaje się, 
że zrozumienie szkodliwości drogi, po

Konserwatywny „Kconom'st,‘owspółpracy 
socjalistów z komunistami

Angielski tygodnik gospodar­
czy „Economist" zamieścił w jed­
nym  z .ostatnich swych nume­
rów artyku ł pt. „Czechosłowacja 
w roku 1946", obrazujący zna­
miennie rozwój gospodarczy Cze­
chosłowacji. Czynnikiem, który 
przyczynia się do ustalenia sto­
sunków, są ścisłe stosunki mię­
dzy kom unistami a  socjaldem o­
kratam i. Działają wspólnie, po­
s iadają większość, ale to -n ie ó- 
znacza, że socjaldemokraci ska­
zani są tylko na ustępstwa. W re­
szcie istnieje plan dwuletni, po­
pierany przez wszystkie s tron­
nictwa,. którym  zależy n a  jego 
'powodzeniu i dlatego nie chcą 
dopuście do tego, aby przez nie­
zgodę wyniki planu zostały za­
grożone.

której prowadzi PSL p. Mikołajczyk, *— 
jest coraz powszechniejsze w tym stron­
nictwie. Oczywiście, zrozumienie to win 
no być proporcjonalne do popełnionych 
błędów.

5
 JA K IE  SĄ Z D A N IE M  PPR  

N A C ZE LN E  Z A D A N IA  — 
SEJMU?

Naczeh ym zadaniem Sejmu będą zgo­
dnie z tytułem prace ustawoda *.ze. — 
Zakończenie prac, podjętych przez. KRN « 
w dziedzinie uporządkowania wewnętrż 
nych stosunków prawno-usfrojowyrh.- 
zakończone koroną, t. zn. nową Kón- 
stytucją, oto wielkie zadanie pierwszego 
Sejmy Odrodzonej Polski.

6
 STA N O W ISK O  P. P. R. 

W  S P R A W IE  A M N E S T II.
Sekretarz Generalny naszej partii ■>- 

kreślił stanowisko w tej sprawie w swyni 
przemówieniu w „Romie". Zwycięska 
demokracja będzie nadal prowadziła 
walkę z faszystowskim podziemiem aż 
do zupelrfego wytępienia. Ale dalekie. są 
nam wszelkie uczucia zemsty. Jesteśmy 
golowi pomóc wszystkim, którzy chcie- 
lihy jeszcze zawrócić ze zbrodniczej 
drogi. Przygotowywany projekt amne­
stii będzie jeszcze jednym dowodem sr- 
ły demokracji.

Będzie on zarazem dowodem, że
zwycięstwo Bloku. Demokratycznego w 
wyborach, to pokój wewnętrzny, kon­
solidacja narodu i realizacja wielkich 
zadań odbudowy kraje '

F ron t Narodowy nie oznacza,,, 
że stronnictw a uszczupliły swe 
program y, lub że biernie chcą 
przyjmować to, co ich przeciw­
nik proponuje. Rokowania o 
kompromis odbyw ają się zazwy­
czaj za sceną, co jednak nie 
świadczy o tym , że nie istnieje 
w ym iana poglądów. W szyscy je ­
dnak zgadzają się w tym, że m u­
si być jednolity rząd bez opozy­
cja

W gruncie rzeczy jednak oba­
wy z Niemiec trzym ają Czechów 
i Słowaków w zwartości. Uczucie 
to prowadzi również do tego, że 
spojrzenia skierow ane są  raczej 
w kierunku wschodnim niż za­
chodnim. Czesi nie łudzą się ilu ­
zjami. Nie pozwala im na to ani 
h isto ria  ani siedem la t  okupacji".

Co p is z ą  in n i?

Robotnik:

„Jeden z naszych czytelników 
riadeslał nam. z P aryża wyci­
nek, zawierający pełny tekst 
m a n i f e s t u  intelektualistów 
francuskich w spraw ię Nie­
miec. Clioe m anifest ten już w 
str. szczeni u był podany przez 

. nas przed tygodniem, wracamy 
do tej sprawy, gdyż intelektua­
liści francuscy wzywają uązo- 
n , pisarzy, poetów, a r ty s­
tów itd. innych krajów, by 
!»-/,> ląezy.li się do ich deklara 
eji

Apel uczonych i pisarzy 
francuskich ' do konferencji 
loitdyńskiej, apel o „skuteczne 
środki- d la rozbrojenia Nie­
miec" powinien rzeczywiście 
być-poparty przez intelekttiali 
stów wszystkich krajów . Od u - ,

czonyeh zależy wykorzystanie 
energii atomowej, d la celów 
pokojowych. O ds pisarzy, poe­
tów i artystów  zależy kształto­
wanie psychiki przyszłych po­
koleń.

Glosa intelektualistów. nie 
powinno zabraknąć przy roz­
wiązaniu problemu niemieckie­
go. Może ktoś z i olskieh uczo­
nych lub pisarzy podejmie in i­
cjatyw ę w tej sprawie?"

Express Wieczorny:

„Świadomość narodowa raństw  
europejskich i świadomość in­
teresów Europy nie podlega ja ­
kiejkolwiek dyskusji. Interes 
F ran c ji zbliża ją  bardziej do 
Związku Radzieckiego, niż do 
Niemiec, a w myśl koncepcji 
C hurchilla F ran c ja  m a współ­
pracować z Niemcami, nie zaś 
ze Związkiem Radzieckim, bo 
tylko w takim  układzie zależ-,

ność je j od W ielkiej B rytanii 
będzie całkowita. Grecja w kon 
cepeji angielskiej nigdy nie 
dojdzie do porozumienia ze 
swymi najbliższym i sąsiadami 
i o to właśnie Churchillowi 
chodzi. Takich przykładów mo- 
żnaby mnożyć dziesiątki.

Proces całkowania św iata 
postępuje zbyt może szybciej, 
niż się to na pozór wydaje. — 
Świat, który pragnie trwałego 
pokoju, bezpieczeństwa i do­
brobytu musi wstąpić na drogi} 
współpracy. Proces ten musi 
dojrzeć w sposób natura lny , in­
teresy poszczególnych narodów 
m uszą być zabezpieczone, a  naj 
ważniejsze — porozumienie to 
nie może służyć interesom jed­
nego państwa".

Kurier Popularny:

„Jak  gdyby ożywczy prąd  świe 
żego, czystego powietrza, wol­

nego od dusznych, Racjonali­
stycznych zarazek, zanotować 
należy ostatnie przemówienie 
prem iera Czechosłowacji Gott- 
walda, w którym  wyrazi! on 
ubolewanie, że stosunki z Pol­
ską ńie zostały jeszcze ostate­
cznie uregulowane. Postępow a 
prasa czeska, p rzy taczając. to 
przemówienie, powołuje się 
również na oświadczenie pol­
skiego w icem inistra spraw  za­
granicznych Modzelewskiego 
na tem at współpracy słow iań­
skich narodów, wspólnie dotąd’ 
zwycięsko walczących z agre­
s ją  i zaborczością hitlerowską: 
P rasa  czeska w yraźnie akcen­
tuje, że zarówno Czesi jak  i Po­
lacy uśw iadam iają sobie ko­
nieczność zaw arcia sojuszu i 
paktu  o wzajemnej przyjaźni 
w celu zagw arantow ania bez­
pieczeństwa obydwu bratnich 
narodów".

pow.edu
pow.edu
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KpIolioracJnnUcI mutrą L’yfl ”  
wydani sądautl

5łanow |«ko Mlę<l,ynaro<l»<rego Reje­
stru  Zl»«>lniar«y W ujeA ujch w Uerlt- 
nla Otiudiita le  ganie nlatMóiych pi u .  
«lę|tców w ojennych. M iędzynarodowy 
ten urząd odmawia np. rcjesirow am a 
id ra jró w  narodow ych. L iw , voik»- 
deuUrliów  i iunytto koIahuiacjouUiow, 
w ychodząc t  znloZeliio, te są lo prze­
stępcy polityczni, którzy w rozumieniu

Bilski jest cara los bratniego Narodu
Jeszcze p rw il drugrj wojną frwiru czy Społecznych, obesłany przez utrzymanie zapoczątkowanej tra- 

bowu -PuU.14 Związek Zachodni był wszystkie ośrodki naukowe i ba_ dycji i zorganizowanie dirug/ego 
nie tylko — w ówczesnych molo d owcze w Polsce w a z  przez sto- zjazdu łużycoznawczego w reku 
sprzyjających warunkach — nieo. warzyzzenta przyjaźni slowiuń- 1947. Przyjęto ponadto z aplauzem 
fiejahiyiu ambasadorom Polaków skicj i przyjaciół Łużyc. do wiadomości, że Polski Związek
jjtuoioszkiiJąeych na wówczas n ie. Zjazd, który zgromadził szereg Zachodni uchwalił ustalić li sly 
m ieckic łi a obecnie polskich zle- wybitnych Uczonych i działaczy i pemdiów dia Łużyczan studiują, 
m iacli po Odrę i Nysę, lecz zajmo. wydał obrity plon w postaci stoją. cJ ch w Polsce.

Draw mięi|łvmirud(.»vch nl« iMidlraaia S'? ŻJW0 dolą b la t-  cych na w ysokim  poziomie re fe ra - b 'cŁ  dniach 30 stycznia r .  b.
« k 't r .d « c il l  k u n , , . . ! .  « n r . . .  ? , x ~  ,ł® przegranej (ów i dyskusji, ©pubiawwnnych odbędzie się w Krakowie pierwsze

Niemiec w roku 1945 Polski Zwlą- potem w sjtecjalnym numerze mię- posieifeenłe-Rody Naukowej dia 
y tek  Zachodni zainteresował się w sięcznika Polskiego Związku Za. Spraw Łużycozuiiwczych, na któ-
Spraw a m iała być rozw ażana przez wzmożonej mierze bohaterskim chód niego „Strażnicy Zachodniej** re z ramienia Polskiego Związku 

sta lą  Międzynarodową K»iui»j« Stu- narodem łużyckim, który prze, (grudzień 1946) powziął doniosłe Zachodniego wyjechali już z Po­
diów  Przestępczości W ojennej na trze- trwał w  nierównej walce i doku- u c b w ły  wytyczające drogi wszel- znania dyr. dr. Cz. Pilitfeowski, 
ciej kolejnej sesji w Brukseli. W sku- nieniuje całym swym jestestwem, kiej przyszłej pracy dla narodu rcd- Paukszla i Łużyczanin, współ, 
tek nagiej choroby g ió .u e g o  spraw o- ż e  żyje i żyć pragnie. łużyckiego — nie tylko w Polsee, pracownik Polskiego Związku Z a.
zdawcy, naczelnego prokuratora Belgii, Po wydaniu źródłowych i wypeł- ale bodajże i w innych krojach cbodniego Antoni Nnwka.
prof. C ornitiea. sesja ta została odro- niających jHJważną lukę w naszym słowiańskich. * ” Zbierze się garść ludzi rozległej
czona i najprawdopodobniej odbędzie piśmiennictwie broszur i książek wiedzy, dla których sprawa Łużyc
się albo W W arszawie, albo w Pradze, w rodzaju „O prawo życia dla Łu. P'Cfiłanowiono przede wszystkim j esl nie j )ko za5Ja<injcnjenl nau.

życzan** L. Kaczmarka (1945) i J 0,  J ^ ^ n ,  ale i serdeczną troską ■podczas planow anej konferencji p raw ­
ników  słowiańskich. żyocro wdiność** (praca zbioro- dla S*)raw Łużycoznawczych, kló- ’ kló n e

1946) Polski Związek Zachód .r,cj /o^am zow am e powierzono mierzy się szczupłą stosunkowowa 1946) .
,  ramach w i M f c  ZngMntaL Organizacyjnemu,

nego przy Zarządzie Głównym Doceniając w pełni inicjatywę
... . . .        — . . ew- zwlxła  ̂ <io Poznania w dniach 5 i 6 Polskiego Związku Zachodniego w

sławH został w ydany "tastępca Mlt haJ- Pażdziem ika 1940 r. Zjazd Łtiży- sprawach łużyckich, poslanowio. rodową i ludzką wolność, 
łowicza gen. Kwalernłk. Przeważa teza,
iż ludzie. którzy dopuścili się sdtady  
wobec własnego narudu. wrgiędme . po­
pełnili prie.iępsiw a puapoilia ar sto­
sunku do rodaków, nie mogą być ina­
czej traktowani, aniżeli zwyczaju! 
zbrodniarza wojenni.

P rak tyka  dotychczasow a w  tyra 
przedmiocie nie była Jednolita. W ła­
dze am erykańskie óp. w ydały ZSItR, 

zięlycb do niewoli wU.aowcOw. Jugo-

mierzy się szczupłą 
liczbą jego członków, lecz nieza. 
chwittną pezycją w szeregu sło­
wiańskich ludów walczących o na­

coznawezy Naukąwcćw i Działa- no też wówczas powierzyć PZZowi

W r?.wat ta rofTntrę zwycięstwa stalinjrratłzlne

Bitwa, która stanowiła przełom w wojnie
2 lutego mija cztery lała od chwili, zwycięstwa na Dnieprze, Wiśle, O- .gradu, odcinając Niemcom wszelkie 

Miliony ludzi, oczekujących w ym iaru gdy  PmJ Stalingradem skąp tulował drze i Łabie, patrzymy na zmagania drogi odwrotu, Ugrupowanie fcld- 
sprawiedliwości dla zbrodniarzy wojen- przed Ann ą 'C.zerwoną oslalni żoł- wojsk radzieckich i niemieckich na marszałka Paulusa znalazło się w cał- 
nych, w ypatrują z zainteresow aniem o- nierz ugrupowań a feldmarszałka Wołdze, możemy w pełni ocenić zna- kowitym okrążeniu.
Meczenia międzynarodowego Paulusa. Dziś, gdy z perspektywy cz:nie bitwy pod Sialngradem. Przez cały grudzień i styczeń lrwik.

Są b lw y, które zdobyły sobie mia- ły  rozpaczl we wysiłki wydostania
no historycznych —  należy do nich się Niemców z okrążenia, względnie
bezsprzecznie bitwa pod Slalmgra- przyjścia' im z pomocą z zewnątrz,f i l * '  J  • • dem. ’ W walkach tych, zakończonych cał-Jak  piacie przedwojenne długi Nemcom nie Chodziło w  niej by- kowicie klęską niemiecką, część od-

PRENUMERATOROWI „NAPRZODU- dy pfieractowujo długi prasdwolen. » zdobycie kolejnego nua- dziotiw  Iidlerhwskicli josMn' >1.1.2-
W  r .  ta n  p o iy c o l Towm iysż ae [aktycm.e liioroo pod u„ e ,  lila . Stawka izta ouslaleckoe 2yvyc:ę. czona, cześć 2.S « m  .  dow6ditw,;m

2500 złotych w t.o ce na p.cywszą różnico nominalnej 1 realnej w a rto -fstw0 pokonanie Armia f.Aorwo. dostała się do new óli. 2 lutego za- 
h.potekt z' proctJilei.i jo proc. Zapy. Soi złotego przed wojno , obeen e . ż d o b y e i e  Moskwy, ujarzm.cn.e ko ta o n o  likwidaeje okrożonego n- 
lu jece jakiej obecnie żodae kwoty Przeeiptnie ta sądowa waloryzacja
długu i za tle lat zaległych prućen- wyraża się mnożnikiem do -o- 1UU.

PIŁAWO I  NASZE KŁOPOTY

iów? Ni« znając bliżej warunków W  oparć, u o arl. 18!) Czy -209 K. Ż.
tej pożyczki jej przeznaczeń a i spo­
sobu zużycia przez dłużnika, odpo-

sądy btorą pod uwagę że „slrouy 
wykonywać zobow ązama

nuedzi utiz elić możemy w stposob o- zgodnie z ich treścią, w spoSou od­
wagę przypusz-gólny, b.oiąc pod 

czalne okolicznośoi- 
Jeśli chodzi o zaległe procenty, lo 

obowiązujący w tej mierze arl. 282 
Kodeksu Zobowiązań, alauowi,

iadający wyinagmiioni dobrej 
ary i zwyczajom uczciwego-obro- 
* lub że „ątlyby z powodu nad- 
•yczajnych wypadków, jako to

ż z wojny, zarazy, zupełnego n eurodza- ido Moskwy. lal< wówczas w jesieni 
upływem lat 5-ciu ulegają prndaw - ju... św adewn e groziło jednej je  , 1,2 roku tcn sam żołn:crz wiedz.ał 
nicniu ni. in. odselki umowne i u- stron rażącą slralą, czego sliony n e  UJk® jedno: Niemcom n e wolno zdo- 
śiawowe, Frzedawinientą lo b egn e ntogły przewidzieć przy zawarć u u.:h yć Stalingradu. 1 me zdobył ! 
bez względu na lo, czy wierzytelność mowy, sąd może,, jeżeli lo uzna za' OBRONA MIASTA

Zw.ąziku Rądzieck ego i zwrócenia grupowania ni endecki ego.
kolei przeciwko Anglii i  Stanom N 'e  na tyra koniec^ Wojska radziec-

•Zjednoczonym. kie kontynuując natarcie, pędziły
Ne wiem, czy* o tym wszystkim wroga dalej,na zachód. Rozwinęła się 
edzał wówczas żołnierz armii gigantyczna walka od Woroucżą do

gen. Czujkpwa — lej armii, która na Kaukazu. »
•ozikaz Generalissimusa Stalina obr<>- ZNACZENIE B ITW Y
n it. Slalingrsd. To ledno pewne, że J M  bilw y pod s„ .
lak jak w roku 1941, żołnerz radtziec. iingra<leni? '
ki me dopuści hord h itlerow ska, ' A 'w ipc najpierw e punktu widsenia 

wojskowego — operacja s-lalingradz- 
ka jest wzorem klasycznej operacji 
na okrążenie. Pod Sialngradem po 
raz pierwszy spotykamy lak dnskena. 

* łą  organ.zację współdziałania róż.
kap talowa została zapłacona czy koneczne według zasad dobrej w ia - j p jan dowództwa Arnuą Czerwonej n>'ch rodzajów broni. Znakom!? by-
n e. Na pylau.e wię^ za ile lal należą ry, po rozw rtrtt u  śnieresow obu był niezwy kle śmiały. Po okresie slra ł°  również współdziałanie różnych
się formalnie odsetki w naszej spra- stron, oznaczyć sposob wykonania, legiczncj obrony in ały wojska ra- rodzajów artylerii od «Jz a ł lowarzy-
w.e, odpowiedź wynika jasno. N e  wysokość świadczeń.a'. Rozważań e dziecke przejść’ do zdecydowanego szących na pierwszej Im i frooln pie-
za cały okres od 1988 Ł  tylko za interesów obu siron prowadzić ta u -' . .
ostatnich 5 lat, pozostałe odsetki u- f i  do badan a czy dług był konsum- 
legają przedawn.eii u. Dlużn k może cyjnym tylko, czy np. dłużn k nabył

więc uchyl ć od płacenia odse­
tek za lata 1938— 1941.

Odnośnie spłaty dlugb przedwo. 
jennego, to nadmi«mć należy, że 
dotychczas nie wydano uslawy 
loryzacyjhej, N e ma w.< 
wskaźników ewentualnego 
howania. Ile żądać jako równoważ.

zań : kam cę itp. k m jest 
obecpie, jaka jest jego sytuacja ma­
terialna itp.

Mnhżmk będż:e wyższy, gdy dług 
został użyły produkcyjn e, gdy dłuz.

dotąd n.k jest w dalszym cągu lą pożycz- 
przera- ką wzbogacony (np. nabywszy plac, 

aptekę itp .). Niższy’ gdy dłużnik o-
n ka przedwojennych 2500 zł jest bróc.ł pożyczkę na ceie konsumcyj-
raczej kwestią wypośrodkówania ca. 
tego szeregu okoliczności.

Orzeczeńi€ Sądu Najwyższego z 9. 
I I .  1945 wyraziło jedyn e zasadę, że 
zaof arowan e w r. 1944 przez dłuż­
nika wierzycielowi na pokrycie dlu-

pe, gdy np. jest obecnie orzędni- 
k eni, którego' pobory zaledwie p ę- 
clokrotme czy nawet dz:esięc:ckrot. 
nie wzrosły.

Konkretnie — ile żądać za 25<J() zł 
przedwojennych odpow edzi dekład-’

i gu przedwojennego srany złotych m j prawo obow ązującę n e d a je .— j 
cyfrowo równej sumie długu me . Albo więc trzeba czekać na ustawę 
jest należytym wykonaniem zobo- waloryzacyjną albo zwrócę s ę  dc; 
w.ązania. Sądu z powódalwem o oznaczeń.e

W  praktyce sądowej zapadają n e- wysokości świadczenia dłużnika, 
iednokrolnie wyroki, w których są-  H . K,

ic:

alarc a na'obu skrzydłach przeszło cliocie do dział da lek ego zafi ęgu. 
30l)-lyv, ęesnego ugruipowan a n e- z  punktu w .damia politycznego —  
imeck ego (korzystając z braku dru- Stal ngrad w radykalny sposób znue-
g.ego froniu w Europę, Niemcy 
ciii na Stalingrad 5(1 świelme wypo.

iiżonych dywizji strzeleckich i pan­
cernych z potężnym lolro clwern i ar- 
yleną) okrążyć j<e i zniszczyć. 

Wo-jska broń-ące Stalingradu

n ił syluację nie--tylko na fronc 
wschodnim, ale i na pozostałych 
frontach walki z hitleryzmem. Został 
zadany potężny cios w machinę wo­
jenną armii hitlerowskiej.
• To ni? była tylko lokalna klęska,

ieńńejkryły się pieśnuerlcluą ,ław ą. Na była klęska doktryny Wojenne 
niektórych odcinkach z kompanii po- I1'cl” 1 c3n nC,'n ,których odcinkach z konipai 
zostawało zaledw.e kilku żołnierzy. 
Zdziesiąlkowaine baony i kompanie 
odperały szturmy wyborowych puł­
ków hitlerowskich.

sztabu generalnego, była to klęiska 
polityki Hitlera, która raz jeszfcze o. 
kazała s ę  awantucn czą- i pozbaw:o« 
ną jakichkolwiek podstaw realnych.

Zwycięstwo pad Sial ngradem zo- 
300 TYSIĘCZNA ARMIA PRZESTAŁA stało przyjęte i i? tylko jako święto 

ISTN IEĆ  sojuszniczego * narodu rądzieck ego,
19 listopada dokonał się przełom w  Razem z n in święcił', w r. 1942 to 

sytuacji bojowej. Wojska radź eck e zwyc ęslwo i nasz naród, dla które, 
przeszły do nklarc a, złamały opór go tryumf Armii Czerwonej oznai- 
wroga, w ciągu kilky zaledwie dni, czał przyśp.esz.me dnia wyz,Wolenia 
przełamały front niemiecki na śred- Ojczyzny,

Don e i na połudń.e od Stalin- F. H.
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Od czasu do czasu pojawiają się w 
zachodniej prasie reakcyjnej wiadomo­
ści o Litwie, których celem jest poka- 

lie, że kraj ten Ogromnie . ucierpiał 
wyniku przyłączenia się do Związ­

ku .Sowieckiego.
W rzeczywistości sytuacja przedsta­

wia się zupełnie inaczej.
Jak wynika ze sprawozdania Me- 

chisa Gedvi!asa, premiera litewskiego. 
Ulwa wstąpiła poraź pierwszy w 
swych dziejach na drogę postępu i 
rozwoju.

Litwa pod rządami faszystowskimi 
byta krajem zacofanym pod względem 
przemysłowym. Rolnictwo suto na ni­
skim poziomie. Zależna byta całkowi­
cie od kapitału zagranicznego.

O wpływach oncycb czynników w 
życiu ekonomicznym kraju świadczą ta 
kie fakty, że elektrownie w Kownie na­
leżały do bejgijskich kupitalistów, fa­
bryki zapatek do szwedzkiego trustu, 
fabiyki papieru były własnością Nicm 
cow. Włókiennicze, metalowe i inrte, 
fabryki znajdowały się ood zarządem 
zagranicznych kapitalistów .

Bogactwa naluiaiue kraju byty pra­
wię nienaruszone, ł Chociaż Litwa nio- 
gta produkować zwój własny cement, 
przywoziła go z innych krajów. Na­
wet wapno było importowane z zagra, 
ntejf l

Nie można się przeto dziwić, że ogó.

G dy zo s ta n ą  zn ies io ne  k a r tk i  żyw nościow e
Liczna grupa pracowników, ko­

rzystających dotychczas z karlok ży­
wnościowych, została ich- pozbawio­
na. Jest lo niewątpliwie pierwszy 
sygnał stopniowej l.kwidacjł karlek 
żywnościowych, która wcześniej al­
bo później musi naslągnić. Jest to 
konieczne ze względu na odciążenie 
Państwa od natlmiornych wydatków  
które w inny być raczej poświęcone 
odbudowie kraju.

Miejsce pomocy państwowej, w in­
na zająć samopomoc społeczna, któ­
ra nie tnożfe pozostać bezczynna wo­
bec nowej sytuacji. Samopomoc ta 
w  nna sprawić, żeby dotychczasowi 
„karlkowicze" zmakżli. na wolnym  
rynku towary po cenach dla nich 
dostępnyćh.

Przeciwdziałanie spekulacji może 
być dokonane tylko środkami samo­
pomocy społecznej, jakoże środki 
admnstracyjno • represyjne przy 
całej iw ojej drastyczności niewielki 
odniosą skutek.

Orężem samopomocy społecznej 
jest spółdzielczość. Wystarczająco 
gęsta sieć dobrze zaopatrzonych i 
sprężyście prowadzonych sklepów 
spótdz elezych może odegrać rolę a. 
paralu regulującego automatycznie 
ceny na całym rynku, ulrzyniujące- 
go ich wysokość na godziwym po­
ziomie.

Możnaby spotkać się lu laj z zarzu­
tem. że sklepy spółdzielcze nie są 
żadnym regulatorem, bo ceny tch 
są tak e sarnie, jak w  sklepach pry­
watnych. Jest lo prawda tylko po­
zorną. Bystry obserwator dojść mu­
si dolinnego wniosku.

Tak więc przechadzając się n. p. 
po ulicach dzielnicy mokotowsk ej 
w  Warszawie, można rzeczywiście 
zauważyć, że cena artykułu sprzeda­
wanego w  sklepach spółdzielczych 
niewiele jest n ższa, albo niewiele 
tylko odbiega od ceny żądanej przez 
prywatnych kupców.

Wystarczy jednak udać się do dziel­
nicy, gdzie nie ma sklepów spółdziel

P o tn a ie m y  n o w ą  F u ro 05

L itw a  n a  d ro d ze  odbudow y
łem było zatrudnionych na Litwie od 
28,DUD do 30,000 robotników, wyno­
szących zaledwie jeden procent lud.

f Położenie rolnictwa było opłakane. 
Biedota wiejska oraz średniacy uboże­
li systematycznie. Pomimo niskich 
płac robotnicy rolni nie mogli zawsze 
znaleźć pracy. Dziesiątki tysięcy. Litwi. 
nów itrusiaio szukać chicha w obcych 
krajach, 18.000 Litwinów wyemigrowa­
ło do Południowej Ameryki w 1027 
roku, a 15,000 w 1929 roku.

Popielo w 1940 roku, gdy Litwa 
wkroczyła na drogę ioclailslyęntą, roz­
począł się jej rozwój przemysłowy. 
Zlikwidowano bezrobocie, przeprowa­
dzono reformę rolną, dano chłopom 
traktory inne narzędziu rotom?.

Przystąpiono do buddwy nowych 
fabryk i uruchomiono nieczynne. Pro­
dukcja rosła z miesiąca na miesiąc.

Inwazja hitlerowska przerwała wspa­
niały rozkwit Litwy. Premier litewski 
Gedsilas poda je, że Niemcy zamordo­
wali lub zapędzili do niewoli zgórą mi­
lion Litwinów. Najeźdźcy zniszczyli 
mnóstwo zakładów i fabryk, wywieźli 
do Niemiec urządzenia zgórą 200 fabryk 
oraz, zniszczyli elektrownie w Wilnie i 
Kownie. P. .dukcja przemysłowa Litwy 
spadla w pierwszym okresie po wy­

czych, żeby zauważyć, że ten sam 
artykuł kosztuje drożej. Stąd łatwo 
s ę przekonać, że w dzielnicy do­
statecznie obsłużonej przez spół­
dzielczość. kupiectwo prywatne 
wskutek nacisku konkurencyjnego, 
niusiuło się przystosować do cen 
spótdz,cichości. Działa tu jak gdyby 
„prawo naczyń połączonych", gd'z » 
obn.lżenie poziomu w jednym na­
czyniu powoduje analogiczne obniżę
n.e w  druguu. Jest to jednak moż­
liw e tylko przy istnieniu dostatecz­
nie silnej sieci sklepów spółdziel­
czych i przy ich zaopatrzeniu w  od. 
po wodnie ilości i wybór towarów.

Tak więc zagadnienie sprowadza 
się do: 1) twortcn.a nowych' skle­
pów, 2) ich dobrej organizacji.

Jeżeli chodzi o sprawę pierwszą, 
wiele jest jeszcze do zrobienia. —  
Ideałom byłby jeden sklep mniej wię 
cej na 300 rodzin, czyli na 1000 mie­
szkańców. Z końcem uh. roku mie­
liśmy około 13.000 sklepów, czylii( 
mniej, niż połowę lego, co mieć po- 
winn.śtny. Stopniowo będziemy zbit 
żali się do wykonania tego planu.

Dopiero masowy rozwój kadr 
spółdzielczych zapewni właściwą, o- 
chronę gospodarczą ludności, a w  
pierwszym rzędzie własnych człon, 
ków.

I lulaj otwiera się nowa rola dla 
b:ernej- dotychczas , masy dotychcza­
sowych odbiorców karlkowyuh. —  
Odbiorcy ci- przyzwyczaili s ę  reje­
strować swoje kartki ‘ w  sklepach 
spółdzielczych i mieli możność na­
brać do nich zaufania. Są już zwią­
zani ze swoimi sklepami, ale ten ich 
stosunek jest dotychczas bierny. Gi 
właśnie klienci „kartkowicze" w in­
ni masowo wstępować do spółdziel. 
ni, stać się przez lo współwłaścicie­
lami swego sklepu i wziąć jego spra­
wy w swoje ręce. Wówczas sklep 
będzie służyć ich potrzebom i przej. 
śc;e z systemu kartkowego na zaku­
py wolonórynkowe przejdzie jako 
proces bezbolesny, prowadzący do

zwoleniu do trzeciej części przedwo 
jennej.

Szczególnie ostro zostali dotknięci 
chłopi,, którym Niemcy odebrali zie­
mię, narzędzia rolnicze, bydło i konie.

Natychmiast po zakończeniu wojny 
Litwa przy pomocy bratnich republik 
sowieckich, w pierwszym rzędzie rosyj­
skiej, przystąpiła do odbudowy znisz­
czonej gospodarki.

Obecnie wprowadzany jest w życ:e 
pięcioletni -plan ekonomiczny.

Najważniejszem zadaniem tego pla­
nu jest uprzemysłowienie Litwy, Każ­
dego roku mają powstawać setki no­
wych fabryk. Dla zapewnienia szybkie 
go tempa rozbudowy poświęca Się 
główną uwagę na przemysł budowlany 
W dawnej Litwie nie było takiego 
przemysłu. Obecnie szkło, cegły, blą- 

' cha, cement, alabaster i wapno są pro. 
dukowńne wewnątrz kraju.

Rząd ma -wydać bilion 635 milionów 
rubli na inwestycje w przemyśle.

Szczególną uwagę poświęci się roą 
budowie przemysłu torfowego. Pod ko. 
nieć 1050 roku produkcja torfu mi 
wynosić 820,000 łon. Pod kon ec pię­
ciolatki Litwa polroi produkcję ptądu 
elektrycznego.

600 milionów. tulili ma być wyda, 
ftych na odbudowę 1 rozbudowę trans­
portu. Poważne sumy pieniężne otrzy­
ma rolnictwo.

normalizacji, stosunków na drodze 
podniesienia stopy życiowej i spo­
łecznego zaspokajania potrzeb z w y . 
kluczeniem spekulacji.

Jesienią wielka wystawa we W rocławiu 
Ziemie Odzyskane w drugim roku wojny

Komitet Ekonomiczny Rudy Ministrów 
opracował wytyczne organizacji wysta­
wy „Ziemie Odzyskane w drugim roku 
po wojnie**, k‘óra odbędzie się jesienią 
1947 r. we Wrocławiu.,

Celem wystawy jest Wykazanie roli 
Polski' w granicach powojennych, jako 
czynnika politycznej i gospodarczej sta­
bilizacji w nowej geopolitycznej i go­
spodarczej strukturze Europy, wykaza­
nie roli Ziem Odżyskunych w nowej 
Polsce wobec zasadniczych zmian struk­
tury gospodarczej i narodowościowej 
na tle naszego dorobku na Ziemiach Od­
zyskanych oraz udowodnienie naszych 
historycznych, gospodarczych, kultural­
nych praw do Ziem Odzyskanych.

Zadaniem wystawy będzie także na­
kreślenie kierunku gospodarczej, kultu­
ralnej i politycznej odbudowy Ziem 
Odzyskanych na przyszłość.

Wystawą skadać się będzie z dwóch

Czy zamówiłeś już „NAPRZÓD"?

Zam awiam  prenum eratę dziennika „Naprzód" od dn. 

z doręczeniem n a  adres:
N azw isko i  im ię : . . . . . . . . .....................

Miejscowość: . . . . . .  .p o c z ta : '.

W płata n a  konto PK O  VI-813 lub na rachunek. 

Miesięczna p renum erata z doręezeniem S5 zł.

M e zapomnij w yciąć i przestać na adres Administracji 
M APRZniiV t> Krnhóui. RvneSt Główny 30

Nowa lin ia wysokiego napięcia
Polska weszła obecnie w trzeci okres 

elektryfikacji. .W okresie tym prąd elek- 
■ryćSCy łsdzie -Wytwarzany w dużych 
centralach na południu kraju i przesy­
łany Wstępni 2 Jo innych dzielnic Pol­
ski pr—wodami wysokiego napięcia.

Pierwszym etapem łych prac jest od- 
Ijnil rożnowskiej- o napięciu 

150.000 wolt, zbudowanych przed woj- 
■tgofS jej wyndsi 300 km  i można 

nią przesyłać p-ąd o mocy do 45 tys 
kV.

Prąd na tej linii dostarczają elektro­
nie w P.ożnowie i Mościcnćli oraz po­

leczone z nimi elektrownie w Stalowej 
Woli i na Śląsku. Będzie to wielka bu- 

r-dudnbiwej Polski.;
Baza ta jest połączona z podstacją w 

Szamot" '' (kolo l ’rsusa), co pWzwni-.i 
pobieranie p/zez obszar warszawski 

pewnych lości energii w, okresie, szczy- 
owego n'.silenia spożycia prądu w 

Warszawie, oraz przewianie do okręgu 
radomsl.o-kicl.ckiego-prądu z Elektrow­
ni Warszawskiej w okresie słabego za­
potrzebowania w Warszawie. W ten spo­
sób możliwe jest wzajemne wyrównanie 
obciążeń w poszczególnych okręgach 
miejscowych, mających w różnych po­
rach dnia szczytowe nasilenia spożycia 
prądu.

W dniu 1 lim. odbyła się uroczystość 
ojwarcia podstacji Szamoty, Na ot war-, 
ciu przemawiali dyrektor Jakubowski, 
który/ skreślił historię budowy, i odbu­
dowy linii, wicemin. Przemyślu Salcc; 
•ócz, który zaznaczył, że .lowoodbudó- 
wana linie je.t dużym krokiem, naprzód 
w elektryfikacji kraju. Po nim Zabrali 
głosi dyr. La Tóur i dyr. Wit wieki.

PO przemówieniach wicem. Saicewicz. 
przeciął wstęgę, otwierając podstację.

Prąd z okręgu energetycznego dopro­
wadzany jest do Szamot kablem napo­
wietrznym, poczym przez'transformator 
o napięciu 85.090 wolt przesyłany jest I 
kablem podziemnym do KlcklroifWT | 
Warszawskiej.

Zasadniczych'części: Wystu>vy liislorycz 
hej, po dnazwą: „tysiąc lat zmagań pol­
sko-niemieckich, jako synteza naszych 
wielo wieb owych zmagań z germanlz- 
mcm“ oraz części aktualnej — społecz­
no-gospodarczej, Obrazującej dwuletni 
dorobek'po wojnie.

Przygotowaniem terenów i odbudową 
pawilonów wystawowych zajmie s.ię 
Wrocławska Dyrekcja Odbudowy.

W .-.wiązku z wystawą, zainteresowa­
ne ministerstwa wydały odpowiednie 
zarządzenia, celem przygotowania Wro­
cławiu do wystawy. Np. Ministerstwo 
Komunikacji przyśpieszy remont i upo­
rządkowanie dworccw kolejowych.

Nad całością imprezy czuwać będzie 
Komisarz Rządu dla Spraw Wystawy 
z 1947 r. we Wrocławiu, kiórego mianu­
ję nu wniosek Komisariatu Rządu dla 
Spraw Wystaw i Targów Prezes Rady 
Ministrów.
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G dy s z ta n d a r H u fc ó w  „ S w it“  p o ra ź  p ie rw s zy  
z a trz e p o ta ł n a  m aszc ie

Wczoraj w  Szczucinie, małym mia­
steczku województwa krakowskiego, 
położonym nad Wisłą. w dużej części 
znszczonym przez działania wojen­
ne nastąpiłp uroczyste podniesień.e 
sztandaru w nowo otwartym obozie 
Hufców Budowlanych „Swat".

Jesit to pierwszy obóz tego typu w  
woj. krakowskim, które idąc za przy­
kładem województwa kieleckiego po­
stanowiło szkolić kadry młodych rże- 
mcślników budowlanych, by w ten 
sposób przyśpieszyć odbudowę kraju.

Szczucin poszedł na pierwszy ogień, 
jako okolica najbardziej potrzebują­
ca pomocy. Poważnie przeludniona 
wieś woj. krakowsk ego, znszczóna 

działaniami wojennymi, nie miała 
odpływu dla swej młodzieży. Dlate­
go też zaczęto myśleć 0 stworzeniu 
na wzór Kielc obozów pracy, które 

' ł<yłyiby zarazem szkołami rzenrieśl- 
n.czymi dla młodych obywateli; E - 
nergiczne starania dały wreszcie po­
myślne rezultaty.

Wczoraj nastąpiło uroczyste o- 
twarcie obozu w  obecności wojewo­
dy kieleckiego ob. Wiślicża. wicewo­
jewody krakowskiego- ob. Kuleszy, 
komisarza odbudowy wsi ob. prof.

Kobiety w ruchu zawodowym
Liczba kobiet, zorganizowana w Związ­

kach Zawodowych na terenie wojewódz­
twa krakowskiego, stale wzrasta.

W grudniu 1U-J0 r. liczba kobiet, zrze­
szonych w Związkach Zawodowych, 
przekro.czyta 24 tysiące.

Przy Powiatowych Radach Zw. Zaw. 
powstają Rady Kobiet. Rady takie-dzia­
łają już w 7'iuiu miastach poWialo- 

' wych województwa, oraz w szeregu 
większych ośrodków robotniczych, jak 
Trzebinia, Szczakowa.

Rady Powiatowe Kobiet, jak, również

Skutki niesnasek i k łó tn i 
między lokatoram i

(S) W dniu dzisiejszym przed sądi 
Apelacyjnym w Krakowie zapadnie wy­
rok w sprawie Antoniego Łagana. który 
w Sądzie Okręgowym zosla! skazany 
z uwzględnieniem okoliczności łagodzą­
cych, na 3 lata więzienia.

Jest to typowa sprawa na tle fatal­
nych stosunków, jakie wytwarzają nie­
raz właściciele mieszkań sublokatorom.

W swoim czasie Łagąn przyjechał z 
Katusza do Nawojowej Góry, gdzie za­
mieszkał jako wdowiec ż trojgiem dzie­
ci u^ioslry niejakiej Józefy Bartosik.

Bartosik, kłótliwa, o zlej opinii ko­
bieta, awanturując się z sąsiadami, — 
a nawet denuucjująca ich przed oku­
pantem, miała dochodzenia w Sprawie 
podejrzanej śmierci swego męża. Po 

- wprowadzeniu się Łagana rozpoczęła z 
nim i dziećmi awantury i doprowadziła

Piaścika. przedstawicieli władz woj­
skowych, cywilnych, PCK.

We wczesnych godznacb rannych 
młodzi chłopcy udali się na uroczy­
stą mszę do kościoła, skąd pomasze­
rowali do obozu. Tu nastąpiło od­
czytanie pierwszego rozkazu dzienne­
go i  uroczyste podn esienie sztanda­
ru, poprzedzone krótkim żołnierskim  
przemówieniem woj. Wiślicża.

Ci młodzi chłopcy w  granatowych 
mundurach, lo. synowie okolicznych 
rolników, którzy sami oddali swe 
dzieci do szkoły, gdyż nie stać ich 
na wykształcenie własnym kosztem.

Chłopcy dostają doskonałe jedzenie, 
mają ciepłe ubrania i schludne baraki 
mieszkalne. Kompania la będzie li­
czyć 120 uczniów. 60% programu 
wyszkoleniowego poświęcone jest 
nauce, 40% zaś przewiduje się na 
wychowan e fizyczne i  przysposobię, 
nie wojskowe.

Po podniesieniu sztandaru odbył 
się wspólny obiad, na którym bylj o- 
becili przedstawiciele władz oraz ro­
dzice dzieci, odanych do szfyoły-obo-

działający przy UKZZ referat kobiecy 
interesują się w pierwszym rzędzie 
sprawą warunków pracy 1 płacy kobiet, 
oraz sprawą opieki nad matką i dzie­
ckiem na terenie fabrycznym.

Referat kobiecy UKZZ organizuje o- 
becnie wspólnie z miejscowym inspek­
tora lem Pracy międzyfabrycziiy dom 
dziecka w Krakowie, gdzie znajdzie po­
mieszczenie: wzorowy żłóbek, dzieci­
niec, przedszkole i stacja opieki nad 
matką i dzieckiem.

do bardzo podnieconej atmosfery. 
Pewnego wieczoru, gdy Bartosik nie po­
zwoliła dzieciom ugotować kolacji, Ła- 
gan, powróciwszy z pracy, posprzeczał 
się z Barlosikową, a gdy la zwymyślała 
go w sposób ordynarny, nie mógł za­
panować nad sobą i rzucił się na awan­
turnicę bijąc ją, a następnie dogonił 
uciekającą i udusił.
Wyrok nastąpi dziś o godz. 13-tej.

Bilety do ZSRR, Szwecji 
i Czechosłowacji

Dzięki zawarciu specjalnych umów 
P. B. P. „Orbis" rozpoczęło sprzedaż 
biletów kolejowych do Związku Radziec­
kiego, Czechóslowalji i Szwecji.

Odnośna umowa w sprawie sprzeda­
ży biletów do ZSRR została zawarta z 
„Iulouristeui",

w y  proboszcz. Przedstawiciel wojska 
m jr. Żytyński podkreślił, jak wielką i 
ważną sprawą jest wychowanie m ło -1 
dzieży. i

Prof. Piaścik przyrzekł w  imieniu 
M.nisberslwa, Odbudowy wydatną po. ; 
moc finansową na cele szkoleń a kadr i 
fachowców. Przedstawiciel PCK ob. 1 
M iller ofiarował w im  en.u organiza­
cji koce i przybory toaletowe, dla o- 
bozu, przyrzekając dalszą wydatną 
pomoc. Następnie jeden z przedstawi- ,
cieli grona rodzicielskiego podzięko- !. 
w ał serdecznie za op okę, jaką się da- : 
je dzieciom. Rotmistrz Śmiałek, k e. ■ 
równik obozów „św it" na terenie ‘ 
woj. krakowskiego odczytał k lka • 
gratulacyjhych listów i podziękował 
za otrzymane dary od osób pryw at- i 
nych i firm . 1

Następnie przedstawiciele, władz 
udali s ę na konferencję, gdzie omó. , 
wiono sprawy organizacyjne dal. ■ 
szych obozów tego typu na terenie 
woj. krakowskiego,_ oraz sprawy f i­
nansowe i administracyjne nowej 
placówki społecznej,

Przedstaw i cie organizacji i władz i 
przyrzekłi wydatną pomoc.

(Lak)
„Warszawa moich wspomnień" I

Warszawski tygodnik ilustrowany 
„Stolica" rozpisał w ielki konkurs li- 
tcracko-historyczny p. n. „Warszawa 
ino ch wspomnień".

Temat konkursu jest dostępny dla 
każdigo, kio wychował się w W ar- i 
szawie. poznał ją. pracował, kto P»- l 
trafi widzieć i odczuwać, kio zna h l- ' 
stórię zapomnianych zaułków, do­
mów i t. d. Póki żyją jeszcze ci. kló- . 
rzy pamiętają „wczoraj" Warszawy, | 
niech pokuszą- się. aby jak najwier­
niej odtworzyć obraz bej minionej 
Warszawy i przekazać go przyszłym i 
pokolcmiom.

Ogólna suma nagród wynosi 75.000 
zł. Prace należy nadsyłać do Redak­
cji „S to lic y"—  Warszawa. Okocim­
ska 31.

Wojewódzka Rada Oświaty 
i K ultury w Krakowie

W Krakowie powstaje obecnie woje­
wódzka Rada Oświaty i Kultury, która 
kierować będzie całokształtem spraw 
kulturalnych województwa krakowskie-

W skład nowo powstałej Rady wcho­
dzą przedstawiciele, zainteresowanych 
władz państwowych, związków artysty­
cznych, organizacji młodzieżowych, or­
ganizacji oświaty pozaszkolnej jak TUR 
i TUL oraz reprezentanci. OKZZ i Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej.

DZISIEJSZE WYKŁADY
Poniedziałek a lutego b. r. o godz. 18 

dr. Józef Garbaciik: „Problemy współ- 
czesmej wsi włoskiej". Collegium Mowo, 
dworskiego, ul. św. Anny 12. Wstąp woiny 
dla wszystkich.

Komun'kafy Partyjne

Powiatowy Komitet PPS w Kra­
kowie zwołuje na dzień 8 lutego 
b. r. godz. 10.lą walną odprawę 
przewodniczących i sekretarzy 
Komitetów gromadzkich, miejsco­
wych i gminnych.

Sekretarze gminni winni złożyć 
pisemne sprawozdania za miesiąc 
styczeń. ♦ * *

Miejski Kom. PPS Rynek Gł. 30 
zawiadamia, że wykupił bilety na 
sztukę „Dom otwarty" Bałuckiego 
na dzień 8. II. br.

Bilety nabyć można w sekreta­
riacie MK PPS u tow. Misłewi. 
czóhnej.

*  *  *
W związku z unieważnieniem 

wszystkich dotychczasowych ze. 
zwoleń na broń. tow. pragnący 
posiadać broń palną w dalszym 
ciągu, winni złożyć w WK PPS w 
jak  najkrótszym term inie podania 
adresowane do Woj. Urzędu Bez­
pieczeństwa Publicznego w Krako. 
wie.

Do podania należy dołączyć ż y -  
c  i o r  y s, oraz zaświadczenie 
najwyższego zwierzchnika tego 
działu, w którym petent pracuje, 
oraz dwie fotografie,

Jeżeli chodzi o zezwolenie na 
broń myśliwską należy dołączyć 
zamiast zaświadczenia z miejsca 
pracy, kartę członkowską Polskie­
go Związku Łowieckiego i  kartę 
łowiecką w odpisach.

Podania winny być ostemplowa. 
ne w wysokości 50 zł., zaś każdy 
załącznik po 5 zł.

Prócz powyższych opłat pobie­
rana jest opłata stemplowa od wy­
danego zaświadczenia na broń w  
kwocie 50 zł., oraz zwrot kosztów 
za formularz zaświadczenia na 
broń w kwocie 100 zł., które nale. 
ży złożyć w Wydz. Wojskowym 
wraz z podaniem w gotówce.

Towarzysze, którzy złożyli po­
dania o broń w Wydz. Wojsk- 
WK PPS winni dodatkowo opłaty 
te uiścić, gdyż nie mogą one być 
bez tych opłat rozpatrywane.

„Społem** przejmie narzędzia 
rolnicze

Według uchwały Komitetu Ekonomi­
cznego Rady Ministrów — wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, przydzie­
lone poprzednio* Pańslw. Zarządom Nie­
ruchomości Ziemskiej, Związkowi Sa­
mopomocy Chłopskiej, zakładom nauko­
wym itp. i nieodebrane przez te insty­
tucje ze składów PPT i MR zostaną 
przekazane „Spotem" do rozprzedania.

JOZEF GAKDECK1 , (58)

B yło  nas trzech
Strach przed starszym- jegomoś­

ciem popędzał nas. Mógł poczciwiec 
przybiec ladą chwila z doktorem, 
kto w-e, czy nie cyrkułowym. Bada­
nie protokoł, a może szp.lal i ob- 
srrwacja n.e uśm.ecuąły się nam.

— B rrrr...
— Dziękujemy I...
— W nogi!... . „  .
Pobiegliśmy do przystani łódek..
W ynajęlśmy smagłą sześciowio. 

stówkę z ławeczkami suwanymi na 
rolkach. Do wiosła dziś nie poszed­
łem, koszulki trykotowej w białe i 
niebieskie pasy nie wdziewałem. A 
żal mi było tegol Zmęczony siedzia­
łem jako „pasażer" przy sterniku i 
patrzyłem na wodę i wiosłujących.

Odbiwszy od drewnianego mostku, 
mieliśmy zwyczaj płynąć naprzód z 
prądem wody —  nabierało się pod­
czas lego „pary" w garścach i ryt­
mu w  wiosłach. Wpadliśmy teraz 
jak strzała, pod most Kierbedzia, Du­
dnienie przęseł żelaznych, nad nami 
było niemiłe. Zdawało s ę, że pod, 
naporom pojazdów, tramwajów J 
mrowia ludzkiego wiązania żelazne

trzasną w kawały, a zardzewiałe bel 
ki spadiną na głowę. M nęliśmy roz­
dygotany most. O dobrą staję dalej 
zatoczyliśmy szeroki luk i popłynę-
l.śmy wolno pod wodę, w gorę rze­
ki, ku Kask.ej Kępie.

Jak cudnie!...
po lewej stronie .praska nizina 

rozciągnięta płasko snuje się daleko, 
daleko, nakryta mgiełką. Szeroka 
roztocz wody, mleczno-opatówa, u- 
jęta z lej strony w'zamglony brzeg, 
wydaje się jeszcze rozlegkjsza.

Po prawej stronie kochana W ar­
szawa wspina się tarasami wysoko. 
Słońce nisko nad Wodą. Długi pas 
wysokiego brzegu, widziany pod 
światło pogrążony jest w mroku. 
Ciemna sylweta dostojnych murów 
Starej Warszawy rysuje ostro na 
tle jasno-różow'ego nieba. Zachód 
słońca goreje za katedrą Świętego 
Jana! Trzy wieżyce golyck e. czar­
ne niemal — odcinają s.ę od tła zło. 
tego. Obok, na lewo. Zamek Królew­
ski zasiadł szeroko, wygodnie, wśród 
Ogrodów; wieżyca jego, mocna u 
podstawy, a lekka i  ostra u szczytu

jak igła, strzela w n eb.osa wesoło, 
wysoko... Dalej kościół Bernardynów, 
pulem Karniei.c/, jeszcze ualej )vi- 
zyilk.„ Zacne, ik tlo jn e  staruszki, 
świaukow.e tylu zuarztń!

Poopłynęliśmy znowu pod most 
K erbeoz.a. minęli go i popłynęli da­
lej. w' górę rzeki pod wodę.

Siedziałem c.cho w poni.zu ster­
nika i. patrzyłem na wiosłujących. 
Najmocniej wiosłował Jznek. nuj- 
ładin.ej, najrytmiczmej — Slacn. 
Gdy piórka wioseł wynurzały się z 
wody i cofały w ly ł dla rozmachu —  
spływało po nich roztop one złoto, 
rozbryzgiwała się kaskaoa brylanto­
wa wodnych Iskier. Rozdarła koń­
cem wiosła loń wody wydawała s.ę 
płynnym metalem, Głowy i nag e 
ramiona wioślarzy gorzały po jed­
nej stronie w złotym zacbodz.e słoń, 
ca, a oczodoły i druga strona ciał 
były czarne.

Sternik wybijał takt, od czasu do 
czasu wołając dla wyrównania wio-

Łódź mknęła;
• —  Józio, Józiu... Kto słyszał ob­

jadać się gruszkami. nrzed ksoielal —  
pokpiwał Janek.

—  Zęby to zrob.ł byle kto...
—  Ładny hig.eu.stat —  pokpiwali 

inni.
— Patrzcie na niego, jak i blady!...
—  1 jaki grzeczny!..,

D ajce pokoj —  gruchy to zdro.
wa rzecz l.„

istotnie. N ie pomyślałem, że zro­
bię głupstwo. Wslyuz.łeui się m.go 
n.euswiiuiamienia n g-en-cznego. Za. 
pairzony w dal wodną —  słuchałem 
rytm.cznego plusku wioseł. Puszcza, 
jąc mimo uszu niewinne uoc-nki ko. 
leżków uświadamiałem sobie, że 
żaden z n.ch n.e. zauważył, iż przed 
godz ną w ich obfecnośc.. w ich o- 
czach — mogłem był utonąć! Ni,e o- 
mieszkaliby pokpiwać teraz i na len 
temat.

Woda była ogromna. Przybór, » 
powodu obf łych i długich deszczów 
— niepamiętny. Faszynowe tamy,

. pourządzane dla zwężeń a rzeki, a 
nawet wysoka łoz na poraslająca ta­
mę — schowały s.ę pod wodą. Ani 
jedna piaszczysta wysepka pośrodku 
rzeki nie świeciła łysną. Wezbrana 
Wisła przykryła wszystko i toczył* 
głębokie, mętne wody bystro, z po- 
śpiechem, ku morzu, ku morzu-

(Ciajz dalszy nas tani)
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Zabawa bez kropli alkoholu
(S) W dniu I lutego odbyła się pr«y 

udziaie 4t)t) osób całonocna labaw a zam­
knięta sluchuizy U niwersytetu l'uw- 
szec.hnrgo Tl R u w Krakowie.

Doili...! s, zabawy przeinaczony rosiał 
na baiiioponioc Uniweisytetu 1'uwszecii- 
nego. łTogriiio uruziituicily luń.e i sze­
reg pru iluh tjl artystycznych, wykona-

Samorząd słuchaczy Uniwersytetu P o ­
wszechnego TU ii-u składa zu naszyni po­
średnictwem w 'in n em u ’ swych Kuleża- 
nek i Kolegów podziękowanie p y r . U. 
P. TU li-u Mgr Klełaouwf 'lowpuszowi

Akc:a świetlicowa
Na terenie wszystk ch większych 

zakiaihiw pi zciny stówy cli podległych 
Krakowskiej Dyrekcji Lasów P ań­
stwowych powilajit; św ett.oe.

Świetlice te otrzymują z M nisler- 
stwa Leśnictwa kredyt na zakupno 
jmlrzelniyuii mi urządzeń. jak sprzę­
ty, rad.o, isi-sl/uineiity muzyczne ht- 
lil.ojićzk:, preiunncratę czusop.sut. 
Praca .cli zaczynu  się dopiero rozwi­
ja ć  a le  uajtrudn-ejsze zadano, nrgunt. 
zaeji .j propagandy jcdnoczcn-g ludzi 
po pracy już zostało osiągnęło.

banda rabunkowc-terror  ̂s tyczna 
przed Sądem Wojskowym w Tarnowie

(S). Na sesji wyjazdowej w Tur­
ni w e  przed Wojskowym Syduin, Re­
jonowy tu rozpoeutie s ę  proces gru­
py d j w ersy jiio -tc iT o ry s ljc z i ic j , g ra ­
su jące j «  puw .cc -e  la m o w sitim  od 
s t j p n . a  194i» r. do g ru d u a  r. ub.

Oskarżeni: W łudjsław CzaruuhaJ 
— przywódca bandy o ra*  c z ło n k o w ie : 
W ładysław  Gawron Jukel W .loszek, 
Jan Uslrowśk., Jan B.ciawtcwń-z, .\T.v-' 
czysfaw Ptak, Tadeusz Zujez erski, 
Roman Kasprzyk, Stan sław Boruch, 
Mikołaj Surym i Eraitc.szhk P.eśn.ak. 
Popełni U ulu szereg uapaduw i  mor­
derstw .

Zaległe w płaty na 
będą ściągnięte w

W ładze skarbow e pi zj stąpiły do Ścią­
gnięcia zaległej Daniny K atodowej ud 
opieszałych' płatników. W tyra celu zo­
staną rozesłane tap-gującyiu płatnikom  
upomnienia. P luliniy, którzy liajpóżnirj 
przed Upiywetu 14 dni od daty ięirzypia­
n ia  upoumienia wpłacą dobrowolnie na­
leżną daninę, będą mogli nadal kurzy-. 
Stać z 2ó’/ł  bonifikaty od sumy wymiaru, 
jeżeli są subskrybentam i PPUls. kasy

DOBRE RADY
DLA P. M A M Y  Z W IELIC ZK I.

Ma Pum zup. iuą raczę, iw.erdiząc, 
Że p.fgi sapem, u.este ty  j - s t  tu p taga , 
z fctutu walczą u.u lytuu siuiic goił «• 
ty , ale i lę k aj ze k u sm .ly ey . A u s ic ijr  
jak upiąd u e znuicz-onu  jeszcze  r a -  
uy kan iego  ś ro d k a , k .o ly  o j  je  Usunął 
raz ha zawsze, lak. Jak Paui chc.u- 
łahy.

i  -igł lo ile  rozprowadzony barw­
ił k pod sKorą. Na raz.e w.ęc wszyst­
kie środki hęuą tylko zaradęztf na 
pew cii pkres czasu, po pros.u kob.e- 
ta o uel-kaliicj cerze skłonnej do p.C- 
gów  m usi s ło ń ca  u-n-gac. M szysu i-e  
kremy żiitśżczujące są u-ebezp.eezne, 
gu jż  nudiii.un.ie wysuszam s„orę. co 
powoduje, potttiu zmarsuczk., u.ito- 
in ust śróulj. dińuowe Użalają powo­
li i w zupełności u.gdy piegów uik 
usuną.

Hanzę Pani teraz z wiosną usunąć 
je za pumucą 3'. o wudy iil.eiiuilcj. 
łlnbi s ę w b.n sposoh': zapałkę owi­
n ę li)  kawałki-em waty, macza w w o­
dzie utlcn.uiiej i eouz etui e w eezo­
lem  smaruje miejsca, gilz e są p.cgi, 
rano  po um yeu twarzy letnią wodą 
licz mydlił trzeba twarz lekko natłu­
ść ć. Po zn kn .ęcu  piegów trzeba bę­
dzie .unikać sdiińea, lo znaczy po pro- 
gin nosić kapelusz z roniłem, poza 
tym Irzeba używać jjurler c emny, 
gdyż ten c-hroni' przez opalenizną, a 
cera nie będzie wyglądać blado. Po-

M kierownictwo i w spółpracę w żaba

Ze swej strony musiray ze specjalnym 
naciskiem podkreślić, ii ta całonocna 
zabawa'przy licznym udziale słuchaczy 
ódbyia się bez użycia alkoholu, który 
niestety niejedną zabawę zmienia w or­
gię awantur, l.ójek, uierai kończących 
się więcz tiagiczzne.

Młodzież Uniwersytetu Powszechnego 
dowiodła, że.stoi na wysokim poziomie 
moralnym i ma zdrowe instynkty, sko­
ro pierwsza podjęta tego rodzaju impre­
zę i bawiła się nu niej ochoczo i z wer­
wą do rana.

S rak . Dyr. Lasów
. Ciężkie warunki lokalowe utrudnia­
ją zakładanie św.ellic i w w.ększyeli 
akupskach jak przy nadlcśn.Clwaeli 
z mniejszy cli tar inkach, ale i to cza­
sem ua się usunąć.

Ws.zętlzie tum nawet, gdzie brak jest 
sw.eliiey, administracja leśna dba o 
to. aby pracownik dostał do ręk /g a- 
zeię tuli zeszedł się z kolegami! w jed. 
nym z biurowych lokali wolnych po 
godzinach urzędowych dla rozrywki 
kulturalnej i odpoczynku.

Lak.

Dowódca bandy  dopuść"! się mor­
dów nu 1'un-kcjuliar uszach MU i UB, 
członkach part.i demokratycznych i 
di.aiaczach pot.tyciuiycn. M; in. ofia­
rą  mordu padl-: dian.sław  itoouk, 
funkcjonariusz Pow. Kont. MU w T ar­
nów c i Stanisław Kaczor z Moli 
lizi-dzi^skicj.

Ponadto Czarncbaj sterroryzował 
poruczń ko i póuęwrnczn ka Wojsk 
Pulsk eh. Zamordował rown.eż b. 
funikcjonar.usza P libP  K aźm ier, a 
Uczkowsk ego. W ChyszoWiie Czarno, 
baj napaiił na dom Karola Bednar­
skiego j  wraz ze wspoln kami us.ło-

Dan’nę Narodową 
drodze egzekucji

skarbow e i kasy gimu, przyjmujące ta­
kie wpluly, będą doliczały tylko nie­
znaczne kosztu upoumienia oruz dodat­
ki za zwlokę. Nulouiiast po upływie 1-4 
dni ud daty doręczenia, upoumienia, 
wszystkie zaległości z tytułu Daniny Na­
rodowej ściągu.ęle zustuną w drodze eg­
zekucji w pełnej wysokości wymiaru,, 
przy czym doliczane będą również kosz 
ty egzekucji.

DJLA KOiflBT
n eważ woda ul.eumna jak i wszyst- 
k,.« środki zmszczająće wysuszają o- 
groiiiu e sikorę, pow upa z-ubi spe­
cjału. e pcęguoW uC c .rę , aby u-e uo- 
pusc.c uo p. zeuwczesuicgo tw„rzcu a 
s ę zmarszczek, liauzę więc g.auow* 
Czo ja&.ius iiUs.tym gi\m cm  smaro­
wać twarz na noc, a pou puder uży­
wać krem potiłusiy, w zauuyiu wy- 
pa-utśu k r tm  s»ou*h na gi-ęeryn e. Raz 
na uwa tygo-un-e lrze«a saurę ouzy- 
w c przez naiozou.e niasuczki z żo ..-  
ka. Zao-eg leu wyaunuju s.ę w leń 
sposoy; Iwarz do-giaun e wymyć wo­
dą c-epłą i iiiyulem, następu.e jeuno 
żółtku uobrzie ro4eu*zee i posulorowsć 
n-iit grubo twarz, gdy zasenu.-i, prze­
czekać jeszcze 10 m.nut i potem ob­
myć uei-kuMU.e c epią wodą. Zobaczy 
Pani, ze po kilku tyguiiń-aclt skora 
b ęd ze  de-okaina i elastyczna, guyż 
żółtko zuwiira odżywcze sktaun.k .

Dzpkuję Pafli za imłe wyrazy i 
proszę donieść, czy kuracja skutkuje.

PANI WANDA K.
Aby s ę me łamały paznokci trze­

ba przcs.ać na jak s czas je lakiero­
wać, gdyż acelott fozpuszęzając la- 
k er, powoduje również rozpuszcza­
nie  s:e samego paznoke a. K edy paz­
nokieć wzmocni s ę można znowu 
lakierować, rob ąc jednak przerwy

Dosięgła go sprawiedliwość
W Sqdzie Okręgowym Karnym, Wydz. ; 

VII, odbyt* się rozprawa przeciwko 
Franciszkowi Wacławkowi — reichs- i 
Icutscliowl, oskarżonemu o to, że w r. > 
1943 w Jaworznie, w szybie kopalni ! 
.Leopold" jako nadzorca budynków za- i 
strzelił jeńca angielskiego, nieznanego ; 
nazwiska, Sąd skaza! ,\VaeIawkn na ka- ’ 
rę Śmierci, utratę praw obywatelskich 
i konliskatę majątku

NOWA PREMIERA WŁADYSŁAWA i 

WALTERA W KAMERALNYM
Przygotowywana przez Teatr Kameralny

TUlt „Rozbithi" Bdziińskiago zapowiadają 
sję bardzo interesująco lak ze względu na 
intronizację ezitukl, której podjęta eię

„ annkoniita artystka Maria Dulęba, jak 1 
jua  obsadę. W „Rozbitkach" wyetąp: za- 
wsze peien dowcipu i humoru Władysław 
W alter jako Diiędsierzy ński o raj w roli 
Htrosza Jerzy l.e«zciyńskl.

W roli heehciusklej zobaczymy Marie 
Celtę. Kotwiczą gruó będzJe Stefan Orze- : 
ehowekl. n

W innych rolach wystąpią: pp. Wanda , 
Dobrowolska, Ewa Morawska, Krystyna 
Sznorr, Jadwiga Coionna-Walewska, oraz ' 
pp. Tadeusz Schmidt, Andrzej Szozopkow- ' 
skt, Stanisław Zaczyk — młodzi, wysoce ' 
utalcutowani aktorzy,

Dekoracje Tadeusza Barweokiego.

wał wejść do nreszkania —  jednak 
napadnięty un emożiiw ł  bauuyęką 
akc.ę —  ostrzel. w Ująć s ę .  w ó w czas 
na^aśin.k, pałając zctnsią, rzu c ił uo 
m ..szkan.a p ra .z  okno owa granaty, ' 
wskutek wyouenu Kiórycli został c ę- 
żko ran-ny ijeu«arsk-, a zona jego  po- 
nuos.a śmierć,.

Człansowie bandy obra.bowali go- i 
sopoarza w Buenc.caeii, zegarm.s.,za 
w Luoczy pow. Tarnów, s tan  sława 
Kwoezyńsk.ego w taruow -e, gdz e 
zrabowano 4o lys, złoty cli i garu, ro­
bę, łjtan.sława Wronę, któremu za - ' 
brano 12 tys. zł. t poważną ilość biżU- 
ter.., M cnała ro,...ask ego w Zuza- 
raca  pow. Uęb ea. guz.e łupem ban­
dytów padło u7 tys. zi. z kasy sklepu ' 
i k.ika .ysięcy złotych z por.tek prze- 
bywhjącycn w sktep-e kb.ntow .

Ponadto ba-nua dokonała punad 50 
heputiuw rabunaowyca z b ro n ą  w 
ręku na m.cszikańców Tarnowa i o- 
koi.cy, sie.ąc uokoia postrach.

Naieży dodać, że Gzarnoaaj po kil­
ku napadana rabunkowy ca sprzedał 
znaczną część zdobytych grabieżą rze­
czy, a n.e podzi.l wszy suę gotówką 
z członkam. bandy, zbiegi do Wrocia- 
w u. guzie zoslal ar sztowany wsku­
tek listów gończych.

SZWEDZKI SŁOWIK EtN A  GtSTEDT
Jc-sl aa ustach całego Krakęwa. Eiiluzia.:ni 
publiczności na pn-uiierze opcrclki „H ra. j 
bhia Marica" i owacjo ua -c<«śó znako­
mitych gości E.ny Uietedl i Kazimierza 
Dcmbowakieao, pary baletowej Miiy Kot. 
pi>k'uwny 1 Eugi-aiuiizą Ćapliuak.eao, oruz | 
eai.cęo geapoiu teatru „Komedia Muzycz- j 
na". Kubie! 48, świadroą o wielkim euk- 
eealc t«j wspanlaiej operetki. Piękna wy­
stawa. barwne kostiumy, baiiet, chór I or. 
orkiestra pod dyr. Adama LonBzowskie, 
go stanowią świetne ramy tego widowi- : 
ska. Reżyseria Filipa Kullguwsktegu. ' 

Początek przedstawień o godz. 19. W nie- ' 
dzieło i święta o godz. 10 1 18. Zniżki nie. i

Przcdaprzedui biletów w firmie „Fuzai"  i 
Floriańska 2.

„fW IETO SZEtf - .  MOLIERA
Obecnie w Teatrze Kameralnym T. U. R 1 

w dalszym ciągu oieezą się wie-ikim 
powodzoniem występy Teatru Objazdowego 
T. U. K.

Reżyser 1 imscenizator „Świętoszka" dr ‘ 
Jerzy Honard.Bujańokl zbiera jako Tar- 
tufe tas-iiiżojie oklaski Wras z caiytn ze. ) 
apoietn. Występują Marta Stebnkka, C ie -• 
Werwki, Gołębiowski, Janus, I.cóaka, Pla. 
skowskn-Drechowska, Baoięoka, Szczep, j 
kowftki Tomaszowski.

Dekoracje Marii BorowlejskleJ. I
Ze względu na wielkie powodzenie sztuki ' 

na-leiy raoputrywaó sie w bilety w przed, i 
aprze<laży. Kasa Teatru czynna codziennie 
od godz. 10— 18.3|i w Teatrze Kamenaioym 
T. U. R. przy ul. św. Jana  S. , *

C o , fc? z *e  t  k ie d y ?

RADIO
n* Utleń ł lutego 1947 r. (wtrretr)

cik. 6.20 Gimnastyka. 6 3l): Muzyka. 6.37 
Sygnał czasu. 7.85 Muzyka j  płyt. T.lS, 
Wiadomości oraz przegląd prasy stołecz­
nej. 7.89 Program Rozginani Krakowskiej 
na dzień bieżący. 7.40 Muzyka. 8.30 
Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka 
PCK. 8.36 Aud, szkolna. 9.35 Przerwa. 
1J.3O Kronika k.-»k. 11.411 Rozmaitość!.
U .37 S j^ is t czasu. 12 00 Hejnał a  Wieży 
Manaekiej 12.65 Aud. d a i»:«ilic  robotni 
ozycb. 1Ź.34 Kocux-rt Haydna. 12.55 10 
m nut poezji. 13.U5 Muzy,a obiadowa.
14 00 Przerwa. 14.35 Kouoirt życzeń. MM) 
Problemy, du a. 15.00 Siuoaownka tl.a 
dzieci p. t. „O Wojtusiowej .wósiąeuiośct", 
15.20 Audycja ludutfa słowno - muzyczna. 
15.40 Keeilai śpiewaczy AleksaR-lrv Rud. 
niokioj. 16.60 Dziennik* poiail. 10.36 Roił1- 
tul ski-zypcowy. W programie muzyka 
rosyjska. 16.55 Audycja dia młodzieży. 
17.03 „0. naszych przyjaciół" — audycja 
słowno-muzyczna. .17.23 Audycja rozryw­
kowa. 17.55 Z życia kulturalnego. 18.00 
Audycja wojskowa. 18.07 M uzy ka. 18.30 
Nauka przy giośuiku. 18.00 Koncert sym- 
1'ojiicu.uy. 19.57 Sjgual czasu. 20.06 Dztea- 
uiik. 26.25 ■ Kuncc-rl sekstetu P. R. 21.110 
„Ignacy Daszyński** — słuchowisko, łld '3  
Recital fortepianowy Jaua  Ekiera. 81.45 
W ramach Kud.owcgo Uniwersytetu Lu­
dowego — wykład prof. dr. Konstantego 
Grzybówśkilcgo p. t. „Demokracja (nie. 
ezczańska nowego typu”. 22.00 Kwadrans 
prozy „Popioły" Stefana Zoroinsklego. 
22.13 Program aa Jutru. 22.23 Audycja 
rozrywkowa. 23.10 W.udoluuśol dziennika 
radiowego. 23.36 Koucert życzeń. 23.51) 
Program Rozgłośni Krakowskiej na daień. 
naotępoy. 23.55 Wiadomości dzioaaika, 
sygunl czasu, hymn 1 konloo audycji,

W  Kinach
APOLLO — SZTUKAt Film „Metro

Goldwyn-Mayer" z Myrną Loy 1 Ular, 
kiem Gablcm Dwaj rywale.

UCIECHA: Wspaaiaiy kolorowy film Wal 
tera Disney'a Krótowna śnieżka. 

WANDA: Wzruszający film prod. fraa 
cusklej Kiatlia słowicza 

WARSZAWA: Zaklęta narzeczona 
GDAŃSK: Uohutcr „Robiu IloiMta" Er. .< 

rot Fiyoa w filmie „Książę i żebrak" 
WOLNOŚĆ: Urocza baśń filmowa Zacu- 

roweny świat
SCALA: filłu produkcji szwedzkiej 

i „VJ okowach lodu *
SWiT: Zakazane piosenki,

Uwagaj Ważuośó paśsc-partont do kia 
krakowskich jest przcdiużoua do 28 lu­
tego br. W wypadku wyczerpania kapu- 
nuw O. 2. K. wydaja nowe.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
ui, 1 Mafa t .

1. Wyroby ccruni czne.
2. Wyręb drzewa.
3. Zwó ka drzewa saniamL
4. Konie w Arizonio.
5. Dodatek.
Początek o godz. 18. 17.30, 19.
W niedziele o godz. 11, 14.30, 18. 17.30 

1 JO lej.

VJ fenfrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 15 — i,Dom otw arty", Michała Ba­
łuckiego. Przedstawienie dla Bratniej Po. 
mocy U. J.

Godz. 19 _  „Faust", opera Gounoda.
MIEJSKI STARY TEATR -  duża eal* 

godzina 18.36 — „Powrót", komedia W 
4.d i aktaeli R. de Flers*a I Fr. de Crois.

Ma’a sala — godz. 19.13 — „Rozdroże 
miłości", sztuka w 3.cU aktach Jerzego 
Zawieyskiego.

TEATn KAMERALNY TUR.O — gpdg.
18.36 „Świętoszek", Moliera.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lnhtca 
48, godz. 18 .„Hrabina Marica", op. K at,
18 — „Hrabina łlariCa", operetka Kat. 
mana. Występ E. Gisledt 1 K. Dembow.

SIEDEM KOTĆW — gadzina 19.18 —
„Noworu, na wyborowu". Htłwla a Uroa. 
suwuą i Kwiatkowską,

i.FCWRór* I „RCZDROJE MIŁOŚCI"
W MIEJSKIM STARYM TEATRZE ’

Dziś i eudŁiennie o godz, 18.38 na dniej 
sa ’l Miejskiego Starego Tatru grana jcat 
ciesząca się dużym powodzeniem świetna 
komedia francuską R. dc F!ors'u i Fr. da • 
UrulsscPa „Powrót" * Zofią Jaros ewaką 
1 Zdzisltlwem Mrożew&kim w roiacli g ów- 
nych. Reżyseria: Wiktor BlegańakL Da. 
koracje: Józef Kasarab.

Na malej sali dziś o godz. 19.18 Zaku­
pione pr-e» P. P. 8. przedstawienie J*. 
rzego Zawieyskiego „Rozdroża miłości".
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Słoneczny „ra j na ziemi“ dla leniuchów 
i nierobów

Na południow ym wybrzeżu Francji, 
nad blęi- Inym morzem Śródziemnym 
leży księstw o Monaco.

W  obecnej chwili, w (rudnych warun- 
kaci) powojennych tworzy ono jakoby 
legendarny ruj na ziemi, niby, spokojną 
wyspę szczęścia w śród morza ciężkiej 
walki o  byt ludności europejskiego kon­
tynentu.

STOLICA NIEROBÓW I  OSZUSTÓW
Stolicą Monaco je st słynne Monte 

Carlo, posiadające znane całemu światu 
kasyno gry.\ Spotkuć tnra można ksią­
żąt i księżniczki, którzy żyją w Monaco 
beztrosko ja k  za dawnych lat swojej 
świetności. Spotkać można bogaczy, mi­
lionerów obu kontynentów , polityków, 
artystów , literatów, a przy tym i zło­
dziei i oszustów. Niestali mieszkańcy 
rekru tu ją  się spośród narodow ości ca- 
lego św iata wszystkich ras. Stali miesz­
kańcy to przeważnie F rancuzi, Anglicy 
i Amerykanie.

ZŁUDA SZCZĘŚCIA PEŁNA INTRYG 
I ZR RODNI

Prawie n lkl nie pracuje w  Monaco, 
wszyscy bawią się, używają rozkoszy 
spoczynku. Przy tyui każdemu jest do­
brze, można powiedzieć, że nawet wspa- 

, niale. WV ra ju  tym jada  się wymarzone

Craccvia utrzymała tytuł mistrza Polski 
w hoke u, wygrywa‘ąc z W isłą 4 :3  (0 :0  3 :0  1:3)

Cracovia ulrzyiuałą tytuł m istrza Pol- tró jk i W isły 
. ski w hokeju. Jak lo się sia lu?  W jaki bramkowego i 

sposób, drużyna, która na ^początku’se- kiem  0 : 0. 
ió u u  uległa dw ukrotnie K 111, później
Ódnos.la nikle tylko i nic me mówiące 
iswycięslwa nad słabymi 'przeciw nikam i, ,,,Ł. .......
zdołała się otrząsnąć z „im pasu”, by glak \y js |‘y yoj 
znowu podczas'm istrzostw  Polski poko- kq Crucovi, ale już .. 
nać poznańską Lccliię i ŁKS, a uledz kowski dosia jc krążek 
tyńko swej krakow skiej rywalce W isie. • • ••• -  - -

Dzięki równej ilości zdobytych, punk­
tów , zarządzono rozstrzygające spotka­
nie, które właśnie wczoraj ąię odbyto

WOŁKOWSKI — TEN DAWNY 
WOŁKOWSKI

W  pierwszej minucie drugiej tercji 
trzy razy pod bram- 

minucie W bl- 
połowie toru, 

prowadzi, m ija Bałaja, zostawia gdzieś 
boku Sokołowskiego, jesl sam na sum
Bratkiem — strzela i krążek grzęźnie 

siatce "— 1 : 0  d la  „biaio czerwo-
i — móiviąę szczerze — niespodzianie, hycli".
zakończyio się triumfem . CracoYii. 

Przed meczem mówiono, że „gdyby
tak  zagrał Itoch - Kowalski, a Ursuń 
w rócił ze Szwajcarii, to Cracovia wy­
grałaby z W isłą"-.

TYMCZASEM...
lód wjeżdża drużyna krążek na pole przeciwnika i poda je 

W isły. Są wszyscy: Bratek — Suko- W otkowskiemu, k tóry  błyskawicznym 
'lo w s k i Baiaj — Jasińsk i Palus Kola- strzałem podwyższa wynik na 2 : 0. 

sa —  Cisowski Korzeniowski i Peler. I  znowu' w 19 min. W olkowski w lej 
W ' chwilę , później ukazują się „biało- chwili już  bezsprzecznie najlepszy za- 
czerwoni”. Maciejko, Kasprzycki, W ol- wodnik na lorze, strzela z daleka i krą-- 
kowski i... czwarty wyjpżdża, owucyj- żek z winy Bralka znajduje' trzeci raz 
nie wilany; llocli Kowalski. Radość drogę do siatki.
zwolenników Cracovii nie trw ała długo, Cracovia prowadzi w  2 tercji 3 : 0.
bo po chwili Kowalski schodzi, „od- Podczas przerwy słyszy się rozmo-
w olany" przez lekarza. Dlaczego? Nie' wy sympatyków obu drużyn. „Craco- 
wiemy! Zaczynają się zawody. Gra po- viacy“ cieszą ’ . . . .
czaikowo iesl chuotYCcząlk'owo jesl chaotyczną — przeciwni- njówią przewi 
ęy badają  się/w zajem nie. dlaczego nie dopuszczono go do gry? O

W  drugiej minucie Palus dnslaje od tylule mistrzowskim natom iast dla biało.
Sokołowskiego, krążek, idzie,

. pingowąny okrzykami lwowiaków i syiu
pąlyków Wisty. Przechodzi przez Ka­
sprzyckiego i strzela luz obok bramki. 
Krążek wychodzi w pole i znowu P a­
lus idzie na przebój. Pow slaje zamie­
szanie pod bram ką Cracovii, Maciejko

i krążek, ale lun wraca do ców W isły i strzela wśród’ nieopisanego 
Jasińskiego, strzał zdawałoby się do entuzjazm u zwolenników CracoYii 4-lą 
pusiej bram ki, ale niel Kasprzycki jesł bramkę.
na miejscu i wybija krążek. W ynik ten utrzym uje się do 13 min., X II. 1911 r. w . Serocku ostatnio' za-

Dopiero w połowie tercji CracoYia kiedy to Palus zmusza Maciejkę pierw- mieszkały w Woli Duchaokiej m ał 
dochodzi częściej, ilu gtosu i gra się szy raz do kapitulacji. z g .nąć  w dn.u 14. I. 1944 r. w obozie
w yrównuje. Ataki W olkowskiego i Mar- W, 16 min. len sam gracz popraw ia koncentracyjnym w  O św ięc .m iu . 
chewczyka z jednej stropy, u całej I. w yuik na 4 : 2 .  Gdy wobec lego jesl prawdopodob-

_____  Be, ze wymień ony poniósł śmierć,
zarządza się na wniosek Heleny H el.

n  V V zą ł  w •  •« n  z  ł  1 •  lebrandt. zamieszkałej w Woli Du-Polska — Lzechosfowacta 12:4 w boksie pr ?u! c«"” i 6
W  dniu w czorajszym , 

w obecności 12 tysięcy widzów, pię­
ściarska reprezentacja Polski pokonała 
Czechosłowację, rew anżując się za po­
rażkę. poniesioną w zeszłym roku

Pradze.
Zwycięstwo naszej ósemki jest cal- Szymura i Klimecki, a  przegrali tylko 

ko wicie zasłużone, a kw estionow ać Sowiński i  Leczkowski.

poiraw y, obraca stę milionowymi suma­
mi, dolarów  i. funtów , przegrywa i w y­
grywa forluny. Starzy mieszkańcy księ­
stw a posiadają kom fortow e wille, czę- 
zlo własne luksusow e sam ochody I ja ­
chty. Nie ma tam  ludzi biednych. Zda­
w ałoby się, że I szczęście panuje w -Mo­
naco niepodzielnie. Nieslety pomitno do­
brobytu  na porządku dziennym spotyka 
się tragedie miłosne, rabunki, samobój 
stwa, które przecież bez echa m ijają w 
hazardow ym  życiu kasyna i m iasta;

HAZARD I ZABAWA 
fo  treść bytu bogatych ludzi małego 

ra ju  na ziemi. Kasyno otw arte jest dzień 
i noc, ruletki nadal się kręcą, a  krup ie­
rzy  jnk dawniej w ykrzykują zblazowa­
nym  głosem wyniki gry.

CZY TO SIĘ ZMIENI?
W tedy gdy Europa walczy z trudnoś 

ciaini pow ojennymi, odbudow uje znisz 
czoue m iasta i sioła, Monie Carlo oszo­
łom ione zabawą i grą, odurzone dobro­
bytem, zapomina o całym świecie i za 
m yka się w swym gnuśnym życiu.

Czy lo się zmieni? Chyba nie prędko 
Księstwo Monaco chyba długo jeszcze 

' pozostanie rajem , ale nie dla pracowi­
tego człowieka, tylko d la  podejrzanego 
bogatego półświatka.

Gra zaoslrza 1 się, choć na torze są 
znowu drugie ataki. W  lym krótkim  o- 
kresie z kolei przeważa W ista, która 
jednakże nie jesl lą drużyną, klórą  o- 
glądaliśmy w 3 tercji spotkania z Sie- 
m ianowiczanką.

W  18 min. Kasprzycki podprowadza

Czeelta Slrby nad Grzyw, 
sędziowie uznali go za pokonanego. 

Punkty dla barw  Polski zdobyli: Ba- 
Oiejnik, Kolczyński,

ęków obu drużyn. „Craco- ,  ,v ' ”  ? "  * ..tą się w głębi ducha,, ale 8 rz>8."’ ć ™  swoją korzyść,
y-aźnie o  Rochu Kowalskim: ?lern," 'ę b ,a ' 0.czer" ’0" V 'h '

dmutszerano en Ho ,.rv9 O f° r"  a  W olkowskiego Zadecydowały O

oiiycb nie należy mówić, aby 
urzec!— .

I mieli rścję, ho K
GDYBY TRZECIA TERCJA TRWAŁA ^ 4  Grodzki 
O 2 MIN. DŁUŻEJ. TO NIEWIADOMO, "  “ '

JAKI BYŁBY , WYNIK SPOTKANIA 
W olkowski m ija obroń-

wani€ o slwierdzen.e zgonu, a zara. 
ynik walki w wadze tent ogłasza s ę wezwanie, aby do 

3 rundowej prze-' trzech miesięcy od tego ogłoszenia u-

B ez  p r z e s a d y

Dobroczynność nlo na miejscu
Postanowiłem wykorzystać kilka dni 

urlopu I wytchnąć trochę w Zakopanem. 
Kupiłem dzień przed tym bilet na auto­
bus w „Orbisie". — „Ma pan autobus 
o ll-tcj* — powiedziano ml.

Przychodzę na drugi dzień na pl. Du* 
cha. Autóbus jest, ale miejsca w nim

Mówię kontrolerowi, łe  mam bilet 
I powinienem jechać —  pnnie „Orbis* 
sprzeda! pięć biletów za duło,' idi pan 
lo dyspozytora ruehut

Dyspozytora przyprowadzi! ja ł kto In­
ny, teł lak pokrzywdzony.

— Panowie ja na to nic nie poradzę, 
„Orbis* sprzedaje za duło biletów. Moyę 
je najwyżej sprolongować nu następny 
autobus.

Prolongują ml bilet, czekam godzinę 
i znóto miejsca nie ma, bo autobus przy­
wiózł z Kałowie 10 osób z biletami do 
Zakopanego.

Pięć osób zcslaje bez miejsca i te ro~ 
'dą nie bez racji awanturę. Kontroler się 
I umączy jak małe, to ni. jego wina, to 

„Orbis", Idziemy do „Orbisu* —  to nie 
nasza mina, mg za bilety nie zwracamy, 
to PKS. My sprzedajemy tyle Ue PKS 
poleci.

Kochani funkcjonariusze dwóch za­
cnych instytucji, uzgodni jciei wreszcie 
kio sprzedaje bilety i ile, a l.lo za nie 
odpowiada a nie traktujcie swoich pa­
sażerów Jak natrętów!

Gra się zaostrza i toczy się przeważ­
nie pod bram ką doskonale broniącego 
Maciejki. Jasiński, Palus, Kulasa i So­
kołowski boiuburdują ' raz po raz o stry , 
ini strzałami, ule dopiero w oslalniej 
minucie Palus slrzela trzecią bramkę.

.Zawody kończą się zwycięslwem Cra- 
covii, która tyui samym zdobyła lytul 
hokejowego mistrza Polski na rok  1947.-

NASZA OCENA
To, że CracoYia zdobyła len zaszczyt- 

ny  tutul, a  raczej że go utrzym ała, jesl 
zasługą trzech zawodników: w pierw­
szym rzędzie bohatera spotkania Wol­
kowskiego, a później Kasprzyckiego i 
Maciejki. Pozosiali zaw odnicy. tialo- 
miasl oprócz Marchewczyka byli słab­

si. W isła była zespołem wyrównanym, 
chociaż grała znacznie słabiej, niż w 

ostatnich spolkaniacli. Jedynym  zawod­
nikiem nie na poziomie był Bratek 
w bramce.

Pierwszy atak przy ładnych zagra­
niach w polu, raził brakiem  .wykoucze-

Drngi atak, prowadzony przez ruty, 
niurzu Korzeniowskiego miał szereg bar­
dzo ładnych zagrań, będąc poza lym 
częslo tw ardą linią także i w defen­
sywie.

T ak więc w sumie W isła mogła t

Ikowskiego żadecydowaly • 
yniku. Zawody, którym przyglądało 

się około 6000 widzów, prowadzili do-( 
skonule ob. ob. Michalik i Trytko.

__  - ... Krakowie, O., i
Dnia 5 czerwca 1946 r.
Sygn. I. 1. Zg. 1/46.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA  
O STW IER D ZEN IE  ZGONU

Marian Hellebrandl. syn Ludwika 
i  Marii z Biernackich urodzony 18.

_jielo.no Sądowi wiadomości o~zagi- 
nicnym. Pó upływ e tego term nu i 
po przeprowadz-n u dowodów Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 
g-106 Sędz a,grodzki:

Dr K rzyw dzińsW

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 1 Jł stronie w tekśbię 

za 1 mm szpalty 15 zl. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zl. W  nicdzięlę i święta 
o 5O«/o drożej. — 1 mm szpalty 20 zl. za 
tekstem 1 nitp szpalty 10 zt. Poszukiw a­
nie rodzin i pracy 3 zl. Tłustym  drukiem 
100"/. drożej.

Ogłoszenia przyjm uje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny- 36 i upo­
ważnieni akwizytorzy W ydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem  w punk­
tach sprzedaży 75 zl. —  z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zl. — na pro­
w incji pocztą 80 zl. —  Prenum eratę 
przyjm uje: A dm inistracja „Naprzodu”, 
K raków, Rynek Główny 30 (parter)- 
Placów ki Sp. „Czytelnik'* na terenie m. 
K rakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
N a p ro w in c ji P o w . K om . P o lsk ie j P a r  
tii Socjalistycznej.

Uśmiechnij s‘ę
■PAPIEROS

•— Nie masz przypadkiem papierosa?
— Mam, ale wątpię, czy będziesz palii.
•— „Purlyzant“t-
— Nie,
•— „Swojak"?
— Nie.
— No więc dlaczcyo nie bfdę pala? 
i— Do cl nic dam.

ZE SZKOCJI
W Szkocji postunuwiono rozwiązać 

Klub Piłkarski Istniejący od lat. —  
Przyczyną lego kroku byl fakt, łe  za­
wodnicy zgubili piłkę.

Sąd Grodzili w  Krakowie
Dn a 14 styczniu 1917 r.
S ygn . I. 3. Zg. 998/46.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU

Julian vc lKJurek Spira. uroilz. w 
Krakowie drna 12. 11. 1924, syn Hen­
ryki i Poli Spirów, s ta le  zam . w  Kra. 
kowie miał zostać' stracony przez 
N emców w obozie kiwiceniiącyjnym  
\v Oświęcimiu w grudniu roku 1939.

Gdy wobec lego jest prawdopodob­
nym. że wytu euiouy poniósł śmierć, 
zarządza s ę na wniosek Jakuba Pos- 
sa postępowań.e o stwierdzenie zgo­
nu. a zarazem oglasaa s.ę wezwanie, 
aby osoby posiadające wiadomość o 
zaginionym doniosły o tym Sądowi w  
termin-ie do jednego miesiąca od lego 
ogłoszenia. Po upływie, tego term nu, 
Sąd ostatecznie orzeknie o wniosku.

f Sędzia grodzki: 
W cse łly  u i. p.

rannai m im
LOKAL STYLOWY r l l

K A ZIM IERZ KS1RZEK
KRAKÓW, Rynek Gt. 16 Tel. 56508

Foszukuemy od zaraz:
magistra farmacji, pomocnika apie- 
Łarskiego oraz rytunowanej maszy­
nistki. — Warunki do uzgodnienia na 
miejscu. Podania z życiorysem kiero­
wać do Lbezp.eczalni Społecznej w  
Chrzanowe. k»-»9

S  r  r  w  r  '  I  P a re B (w n*F «  !

ALLJ fio SE D3 R.e.U.
ja k o ś ć  p r z e r w o  e n n a

le te lo n  r>r>l-.O kr-89

Odbito czcionkami Drukarni Nr X 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza**

Kraków, ul. Orzeszkowej 3. 
Telefon 566 53.
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_jielo.no

